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Rozkaz Ministra 
Obrony Narodowej 

w związku 
z przejęciem . od ZSRR 
5 okrętów wojennych 

Minister obrOIIl.y narodowej 
wydal rozkaz do marynarzy w 
rzwiązku z przejęciem ,przez Ma
rynarkę Wojernną PRL pięciu 
nowych okrętów, prz;ekazanych 
przez Związek Radzjecki, w ra
mach pomocy i współpracy, wy 
nikającej z postanowień układu 
warszawskiego. W rozka·zje po
stanawia się: 

1) Z dniem 15 grudnia 195'1 r. 
wcielić w skład Ma.ryna.rki Wo
jennej PRL otr.zym.ane ze Zw:ią 
rzku Radzieckiego okręty. , 

2) Na. wcielooych okrętach do
konać llr()ezysiegó podniesienia 
bandery wojennej Marynarki 
Wojennej PRL. 

3) Nawiązując do tradycji bo
ha,terskich walk mafYrumzy pol
skich w czasie Il wojny świato
wej na niszczyci,elu „Grom", 
który rzglnąl w 1940 roku. pod
crz,as \\'a.lk o wolnlliŚĆ Norwegii 
- otrzymanemu nis'zcr.cycielowi 
nadać nazwę „Grom". 
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PRZEDWva·oRCZA 

UCH
lalAI A Centralne~ Komisj~ 
W U Porozum1ewawczeJ 

Stronnictw Politycznych 
WARSZAW A (PAP). 

14 bm. odbyło się posiedzenie 
Centralnej Komisji Porozumie
wawczej StI'onnictw PO!lityc:z
nych, na którym omówiono 
główne problemy l'lbliżającej się 
kampanii wyborczej do rad na
rodowych oraz założenia nowej 
ustawy o radach narodowych. 

Na posiedzeniu przyjęto 
uchwałę, która stwierdza m. in.: 

W wyniku przewan paździer
nikowych rola rad narodowych 
7naczn.1e wzrosła. Realirzacja, 
uchwał VIII i IX Plenum KC 
PZPR, usuwając hamnlce utrud 
nfające roo:wój społecznej i1rni
cjatywy stwor7.yla radom szer
sze możliwości samo.dzielnego 
drzi.alan:ia i roz~ązywaniia pro-

Związki zawodowe 
przygotowują się 

blemów swego terenu. Miniony dowych, coraz sprawniejS'lie ich 
rok stal się dla rad okresem funkcjonowanie i ścisł~ więź z 
wzmożonej aktywności, !Dtóra ludnośc~ą. 

przyniosła poważne o.siągnięcia. cent.ralna Komisja Porozu-
Nowa usta-wa o radach naro- miewawcza w pełnym poozueiu 

dbwych powinna stworzyć sprzy cdpowie.<Izialności wobec spole
jające warunki do da,Jszego czeństwa za właściwy skład no
umaeniama zdobyczy ostatniego wyeh ra.d, które winny stać się 
okresu i 'l.3.pewnienia niezbęd- inirjatorami i przewodnikami ży 
nych ulepszeń w d7liała.Iności cl,a gospodarczego i społeCLno
rad na,rodowych. kulturalnego w terenie, posta-

Kampania wyborcza otwiera nawia wystąpić w wylwrach 
możliwości wysunięcia do ~Taz z orga,niza,cjami społeczny 
rad na.rodowych, obok doś- mi ze wspólną listą Frontu 
wiadczonych i związanych z .Jedności Namrlu. We Froncie 
ludn-ością dotycbczasowycb rad- .Jedności Narodu jest miejsce 
nyc:h, nowej kadry działaczy, dla wszystkinh patriotycznych 
któr7,y da,lj siię już poznać swą sił na!S'Zego na-rodu, któ1·e dążą 

dotychczasową pracą s'pcłeczna.. I do podniesienia goop00a.rczych 
których ogólny pmiom wiedzy i i kulturalnych sill Pol.ski Lu<lo
p.oHiycznego wyrobienia oraz wej, do umocnieni.a władzy lu
o.sobiste kwalifilkacje będą mo-1 dowej w Polsce, do rozwaju 
gly zapewnić da.Jsze uma.cnianie .~oojallstyczuej demok:rac,ii i lu
władzy ludowej w terenie, na- dowej pra.worządności, do spo
leżyty pozlom pracy ra.d na.ro- lecznej sprawiedliwości 

Zadania Łódzkiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu 

w zbliżaiącei się 
do rad 

kampanii wyborczej 

narodowych 
Wywiad z przewodniczącym tKF JN 

- dr Leonem Niteckim 

W związku ze zbliżającą się kampanią wyborczą do 
rad nar-0d()lwych, redakcja „D<z:iennika Lódzldego" prze
prow.ad'lliła wywiad z przewodniczącym Lódzkiego Ko
mitetu Frontu Jedności Narodu - dr LEONEM NITEC• 
KIM. 

- Jakie są g!ówne zadania 
Lódzkiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu w zbliżają
cej się kampanji wyborozej? 

- Rozwijająca silę kampania 
wyb::>rnza do rad narodowych 
nakłada na Komitety Fr()!!ltU 
Jedności Narodu wiele odpo
w:edz'alnych zadań propagan
dowo-politycznych i organiza
cyjnych. Wynikają one z sze
rokieg0 zasięgu i wielkiego 
znaczenia wyborów jako kam
panii politycznej, od wyn:ku 
której za:Jeżeć będzie w du
żym stopniu sklad i praca tak 
ważnych organów wła<lzy lu
dowej, jakimi są rady narodo
we. Z pracą przyszłych rad 
narodowych szerokie rzesze 
ludności wiążą rtadzieję na 
przezwyciężenie szeregu trud
ności i n:edociągnięć, wystę
pujących w wielu dziedzinach 
naszego życ:a. Wyborcy chcą 
wiclzjeć w radach i;iarcdowych 
praworządnego, mądrego i go
spodarnego, a zarazem spraw
nie działającego i samodziel
nego gospodarza swego tere
nu. 

Rady narodowe mialy swe 
osiągnięcia i braki. W okre
sie kampanii wyborczej społe-

czeństw0 naszego miasta, nie 
zamykając oc7.IU na pozytywy, 
wypowie z pewnością swą 
krytykę, z której wniC1Ski wy
ciągną przyszle rady narodo
we. 

Zdajemy sobie sprawę, że 
pewna część pracowników a
paratu rad nie ustrzegła się 
biurokratyzmu, bezduszności, 
a nawet korupcji itp., które w 
jakimś stopniu wp!ynęły na 
styl pracy rad narodowych. 
Niewątpliwie będą to us.iłowa• 
ły wykorzystać siły obce so
cjalizmowi, które cały proces 
odnowy, a szczególnie rozsze
rzenie swobód demokratycz. 
nych chcialyby wykorzystać 
dla swoich klasowych intere
sów. W tej sytuacji właściwe 
przygotowanie i prowadzenie 
p.racy propagandowo-politycz.. 
nej będzie miało decydujący 
wpływ na zrozumienie roli i 
zadań przyszłych rad narodo
wych oraz na wybranie do 
ich składu najlepszych Judzi 
pod względem politycznym, za 
wodowym i moralnym, tere
nowych działaczy spole:::znych, 
cieszących się autorytetem 
wśród mieszkańców naszego 
miasta. 4) Sci&'aezom okrętów pod

wodnych na.dail na.zwy: „Groź
•-Y", „Zwinny", „Zrt:czny", „Wy
trwały", do kam?anii wyborczej Budowa wyrzutni rakietowych i pokofowe propozycie Buł!!anina 

w iakiei w~sok~ści ~r1!:.s~t;~a(~:.~ ~~~~ ,--po-n--ie_d_z-ia-le_k ___ r_oz_p_,;o,_cz_y __ n_a_· s_i_ę _w-Paryżu 
- Z jakiimł zagadnieniami 

l,ódzki Komitet Frontu Jed
ności Nar,odu pragnie p!"lede 
wszystkim za.J)0'7;nać wybor
ców? 

będzie śc1ągn1ęty ~~~:f~ ~~~~:na za~~:~:~~ k f . , ł t-JA. JO . . bi 
ekwiwalent :ar~~:~: wyborczej do rad on erenc1a pans w n na na1wyzszym szcze u 

- Omawialiście na lamach 
„Dziennika" plan dzja!alności 
łódzkiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu. Dodatkowo 
chcialbym wskazać, że do naj 
ważnóejszych zadań propagan
dowych Komitetu Frontu Jed• 
ności Narodu w kampanii wy
borczej będzie należeć tu, m, 
in., zapo?mąwanie wyborców z 
nową ordynacją wyborczą, ja
ko podstawą prawną, na za
sadzie której przeprowadzone 
zostaną podstawowe czynności 
wyborcze i .same wybory. Bar
dzo ważne będzie ukazan:e ich • 

pieniężny 
W czas.ie narady sekretarz PARYŻ (PAP). - W ponie- przewidziano trzy posiedzenia środkowej zajmują czołowe miej 

CRZZ, I. Janiszewska wygłosi- dzialelt roi.poczyna się w Pary- popołudniowe od 15.30 do 18.30. sce 
la referat. Po omówieniu zagad żu sesja rady paktu au.anty- Sei>ja od:bywa się w prowizo- -------------

za zaległe dostawy nień programowych Fr()!!ltu ckiego na najwyższym szczeblu. rycznych budynkach wz.niesi.o
Jedności: Narodu oraz zmian, ja We:i;mą w niej udział szefowie nych w 1951 r. 1lł"ZY Palais cle 
kie ostatnio doprowadziły do rządów 14 spośród 15 k~ajów Chaillot z okazji .sesji ONZ. 

Jak Już informowaliśmy, na zwiększenia odpowiedzialności NATO: dyktator Portugalii Sa- Prace związane z przysto.sowa-
posiedzeniu w dniu 13 bm„ Sejm rad narodowych za całoksztalt lazar ni~ weźmie udzialu w ob-) niem budynków do resji rady 
uchwalił ustawę o realizowaniu życia politycznego i gospodar- i;-adaah i ~elegowal do Pary- attm;tyokiej pochlonęły 20 mi
zaległości w obowiązkowych do- czego na swoich terenach, przed za .swego w1,oeprerruera. ""''"'al lionow dolarów. Budynek WL"ltal 
stawach żywca, zboża i ziemma .stawtla wytyerzne pta.nu w.spół- Y'. obra<;J.aoh wez.rna. ~~· wypooażony w urządrenia telefo 
ków równoważnikiem pienięż- dzi.ałanda zw:ia.2lków -uwooo- rrunllSltrow1e spra:v zagrai:uc:z- niczne mogące ob&J:użyć 100-ty-
nym. Ekwiwalel'l!t pieniężny wyno eh w akcji wyborczej. nyof1, obron7 naro:a-oVl'.ej i fina~ sięczne miasto. 20 audycji ra-
si: za 1 kg mięsa -15 zł, za 1 kwin wy sów 15 kiraJów, ltle licząc: caleJ cliowych może być nadawanych 
tal ziarna - 204 zł i za l kwin- • 

1 

plejady, dorado?"'.; ekspertów, równooreśnie do 2-0 krajów. Do 
tal ziemniaków - 42 zl. Wy w 1• ad general.ow i ad~nmr~ów. Razem propagandowych potrzeb sesji 

Ustawa dotyczy nie tyllco za- stanowi to arm1.ę bl!sko OOO-oso- dostoeowane Z01Sotały urządzenia 
leglości z lat ubiegłych, lecz zgo bową. 1.200 clziennikar,zy przy- telewizyjne. 
dnie z. popraw1,ą, wniesiona min. Rapackiego było p()!!ladto ze wiszystki.c:h 
przez Komisję Rolnictwa i Prze stron świafa. W związku z sesją przedsie-

wzięote zostały wyjątkowe śrocl-
myslu Spożywczego, rozciąga W d•i"enni"ku ,,Monde"' Uroczy.site otwarcie sesji. odbę- ki bezpieczeństwa. 
się także na zaległości w żywcu. a. dzie się w poniedzjałek w po-
zbożu i ziemniakach, powstale PARYŻ (PAP). _ w dzien- ludnie. Właściwe obrady 7.am- „Dwa temarty będą prawd~ 
po 1 lipca br. niku „Le Monde" z 14 grudnia kniete ro4P'()Czną się w godzi- podobnie górowały nad WISZY•St-

Ustawa wyłącza wszystkie sto br. ukazał się wywiad ministra nach popołudniowych. Ogólem kimi inn,ym:i na sesji NATO: 
sorawa zaiinstalowallii.a br-O.ni ją-

sowane dotychczas sankcje ttar- spraw :ziagranicznych PRL, Ada- drowej i wyrzut.n.i rakietowYch 
ne wobec tych rolników, którzy ma Rapackiego. w wywi.adzje L1•sty Bulaan·1na w Europie oraz niedawna seria 
okażą chęć uregulowania należ- tym minister Rapacki precyzu- ti listów Bulganina" _ nisz.e z 
noścl. je i wyjaśnia m. in. sens propo- Paryża korespondent diYi\:>Joma-

50 proc. ściągniętych sum ,,.. , zycji zgłosZO<nej przez niego w do premierów tyczny „Daily Telegraph". w 
trzymują Prezydia GRN. Pozo- dniu 2 paźdzjernika br. w Orga- przewiclywan:tach komentatorów 
stale 50 proc. przechodzi na nizaoji Narodów Zjednoczo- Włoch, Norwegii i Jurci"i prasowYch te dwa zagadnienia 
rzecz państwa. nych. obok wysuniętej z Inicjatywy 

PIERWSZY KOCIOL 
Elektrociepłowni 

. 
nasze1 

zdał egzamin 
14 bm. rme&Zkańców południo

wo-zachodniej dzielnicy Lodzi 
zaalarmował potężny, długo
trwały hUJk i wielkie chmury 
pary unosząoej się z gmaohu 

Kryzys rządowy 
w Iraku 
PARYŻ (PAP). - Po dymisji 

gab~netu Alego Jawdata, król 
Faisal pov.lier:cyl w sobotę 
m:sję utwo~zenia nowego rządu 
przewodniczącemu iirackiej Izby 
Deputowanych Abdulowl Wahab 
ł>1lrjanowi. 

Pożar w siedz~bie 
rady NATO 

w.znosronej w tej dzielnicy mia
sta Elektrociepłowni Lóclź II. Na 
ulicąch wokół elektrociepłowni, 
gromadziły się tysiące luózi. 
PJ:>zyczyną niezwykłego 121.iawi
ska było przedmuchiwanie z si 
!ą okolo 100 atmosfer przewo
dów dopirowadzającyc:h parę z 
pierwszego wie:!kiego kotła ełek 
troc:ieiplowni do turbin. 14 bm. 
kociol ten po raz pierwszy za
czął pracę pod pełnym obcią
żeniem. 

Próba wyparlla doskonale. Za
równo kocioł, jak i koID1Pletnie 
l'l!IlO<n:towana automatyka . .sterow 
ni.cza tego kolooa działają bez 
zarzutu. W ciągu nocy brygady 
energomon.tażu podłączą przewo 
dy do gotowej już do ruchu 
pierwszej, 2.5-megawatowej tur
biny. 15 bm., zgodnie z wbowią 
za.niami załogi i założeniami u
mowy o współzawodnictwie mię 
dzy buclow.niczymi łódzkiej 
elektrociepłowni i eleiktrowni 
Konin, pierwsza tocbina j)!)dda 
na rosstanie próbie mechanicz
nej, po ik,tórej nastąpi kilkudnio 
wy okres synchronizacji wszy
st1k:ich ll'rządzeń. 

PARYŻ (PAP). - Agencja Przy ;próbach w dniu 14 bm. 
Franoe Presse podaje, że w so- obecny był wioemi,Jtister bu
botę po południu w pałacu Chail downic:twa i prremysłu materia 
lot, gdzie ma się odbyć s.esja ra- łów budowlanych, Wojciech :Pi.
dy NA'DO, wybuchł }:)<>żar. Zo- róg, kitóry z u2JI1aniem mówił o 
stal on szybko ug<IBW!lly. Straty poważnym osiągnięciu budow:ni
materialne ~ . jak stwierdza czyoh elektrociepłowni. żyCIZąc 
AFP ~ ~ ruewieJ:kie. zaliodze ~oh sukcesów, 

MOSKWA (PAP). _ Prasa ra- Polski! prop-OrZyeji utworzen!·a 
dziecka ogublilrowata 14 bm. strefy berza-tomowej w Europie 
tek5ty listów przewodniczącego 
Rady Miin.imrów ZoSR:R N. A. 
Bu.Łganina do premiera Wloch, 
A. Zoliego, do premiera Norwe
gii, Gerhardsena i premiera 
Turcji - Menderesa, w kM.rych 
premier rządu radzieckiego wY 
raża nadzieję, że rządy wymie
nionych państw we własnym in
teresie dołożą starań, by zapo
biec wzmożeniu zbrojeń i za
ostrzeniu sytuacji międzynaro
do_:vej. 

Trzęsienie 
w Iranie 

. . 
z1em1 

LONDYN (PAP). - Z oświad
czenia kańskiE>..go ministra 7.dro
wia ogłoszonego w sobotę w 
parlamencie wynika, że niedaw 
ne trzęsienie ziemi w Kurdysta
nie .spowodowało śmierć około 
l.300 osób. 

Młodzi włókniarze obradują 
Pierw.szy dzień ogólnokrajowe I błędy w o_r.ganizacji pracy, na 

go zjaZidu młodych pracowni- zaniedbanie parku maszynowe
ków przemysłu lekkiego, który go i różnego rodzaju wypacze
z inicjatywy KL ZMS rozpoczął nia w interpretacji przep'.sów o 
wczoraj w Lodzi obrady, minąl pracy młodooialnych - tak ma
pod znakiem produkcji i zwią- Io mów'.Jli o drugi~j str()!!lie me
zanych z nią problemów. daJu tj. o tym, jak widzą t(~ 

W obradach udział wzieh: młodzież w zakładach pracy, 
wioemini.ster przemysłu lekkie-i jej udział w walce 0 dobrą go
go Wł. Kakietek, przewodniczą- spod.arkę zakładu, sitosunek do 
cy Zarządu Gł. Związku Zaw. ! dyscypliny pracy itp. 
Prac. Przem. Włókien., Odzież., W pie.rw1S~ym dniu obrad za
i Skórz. -:- . poseł J. ~pyoha1ski, brał gl?S wic~minister Kakietek, 
przedstawiciele partu, ZMS il który ilustruiąc rolę i znacze-
miasta. nie przemysłu lekkiego liczny. 
Należy ocenić pozytywnie . m1, obr~zowymi .przykładann 

fakt dużego zainteresowarua się (produlruJemy rocz:me tyle me
młodych eprawamj wynikający- trów tkanin, iż nwżma by nimi 
mi bezpośrednio z ioh pracy. ' owinąć. dwudziesto~<:>t.nie calą 
Szkoda tyllro, że dyskutanci,! kulę .zien:i.ską), .omoWlł szer:c~o 
przytaczając: liczne przykłady z obowiązki wzaJemne mlodziezyl 
swej codzjennej praktyki przyj 
ma.sz.vnie w,o,kazując: na l:>raki i (Dalszy ciąg na str. 2) 

10 lat współpracy 
naukowo - technicznej 
Polski i ZSRR 

WA:R.SZAWA (PAP). W tym demokratycznego charakteru 
·roku mija 10 rocznica podpisa- oraz istotnych zmian, w po
nia między PollSlką a Związ- równaniu z ordy.nacją wybor· 
kiem Radzjecltim umowy Q wza- czą z roku 1954. 
jemnej współpracy i pomocy ·śc5 
naukowo-technicznej. Z tej o- Pod obrady Sejmu ma weJ 
kazji w sobotę, 14 bm., w am- nowa ustawa o radach naro
ba.s.adzie ZSRR w Wanszawie od dowych. Dalsze rozszerzenie 
była się uroczystość uclekoro- uprawnień rad narodowych, 
wania niektórych członków pol- wynikające z tej ustawy, sta
.sikiej sekcji komisji w.s.pólpracy nowić będzie niepoślednią 
naukow<Kec:hnic:znej ze Związ- część składową naszej pracy 
kiem Radziedtim wysokimi od- politycznej z mieszkańcami 
ziiaczeniarm ZSRR. Lodzi. 

Orderem „Czerwony Sztandar - Co sąd-d pan o dorobku 
Pracy" uookorowany ZO\Sotał prze rad nairo,dowycb i t:!LY obecnie 
wodmiczący poilsdtiej sekcji ko- przewiduje się opraeowainie 
misji współpracy - M. Lesz, terenowych programów wy• 
oraz E. Sta.wińs.kil i K. żcmaj- borczych? 
ti.s. Order „Odznaka h-0!!1orowa" I -Mimo szeregu braków, 
otrzymali - E. Szyr, R. Fidelski jakie mają nasze rady naro
oraz 19€ik;retarz polskiej sekcji 
komis.ii - D. Dworecki. · (Da1'szy ciąg na str. 2) ------------·------- -
---------~--------------------. .. 

Wielka przedwyborcza ankieta 
,~Dziennika Lódzkiego•• 
Jeśli chcesz pomóc w pracy Radzie Narodowej, któr

w.kiróke będziemy wybierać, jeśli pra.gniesz poprawić 
funkcjonowanie ()!!"ganów miejsk!ich, weź ud'Zia.l w wiel
kiej przedwyborczej a.n.kliecie „Dzielllltilka Lód'Z!Gego" pod 

nazw-

,,Pomagamy naszemu miastu" 
Napłsz do nas o brakacrr., jakie dostrzeglel w swym co

dziennym życiu. Zastanów się i wskaż środki ulepszenia 
go. Spójrz okiem wspólgospodarza na Wielką Lódź i po
dziel się ze swymi uwagami w liście do redakcji. 

• BRAKI W PRACY ORGANOW GOSPODARKI KO
MUNALNEJ 

B POTRZEBY, KTORYCH SZYBKIE ZASPOKOJENIE 
ULATWILOBY ZYCIE MIESZKANCOW NASZEGO 
MIASTA 

111 KONIECZNE INWESTYCJE 
1!1 USUNIĘCIE ISTNIEJĄCYCH BOLĄCZEK W HAN

DLU, ADMINISTRACJI, PRACY URZĘDOW, KOMU
NIKACJI ITP. 
te i inne tematy objęte zostaly DMZI\ a.nkieta. 

Twój glos, czytelniku, mote dopomóc przyszłym rad
nym w zorientowaniu się, jakie są najpilniejsze zadania, 
wskaże im kierunek działania. 
Biorąc udział w ankiecie, miej jednak na uwadze real

ne możliwości budżetowe 

JUZ OD JUTRA CZEKA.MY NA TWOJ Gł.OS. 



Około 100.000 ~sóh Zadania Łódzliiego 
Frontu Jedności 

Komitetu Młodzi włókniarze 
Narodu obradują · wyjedzie z Łodzi na święta 

PKP uruchamia dodatkowe pociągi 
Przypuszczalnie wyjedz:ie z 

Lodzi na święta do krewnych 
i znajomych około 100 tys, 
ooób. W związku z tym w o. 
kresie od 22 grudnia do 1 sty
cznia wstrzymuje się rezerwo-
wanie przedziałów wag=ów 
oraz doczepriaillie wagonów 
służbowych. 

Na święta Lódź otrzyma po
ciągi dc·dat.kowe do Skarżyska 
oraz będzie mogla skorzystać 
z pociągu świątecznego War
szawa - Szczecin przez Ku
tn1>. 

Z Lodzi Kaliskiej odjedzie 
do Skarżyska dodatkowy po
c:ąg świąteczny w dniu 21. 12. 
o go<lz. 22.50, a przybędzie na 
m'ejsoo o godzinie 2.25. Bę. 
dz'e on miał dogodne połącze
nie w kierunku na Kielce i 
Lublin. W dniu 24. 12. świą
tęez;ny pociąg do Skarżyska 
wyjedz'e z Lo<lzl o godz. 16.55 
(przyjazd - 21.02). 

Powrotne poeiągi ze Ska.rly
iska odjadą w dniu 23 i 26 gru
dnia o godz. 16.44 i przybędą 
do Uxlzi o 20.09. 
Pociąg świąteczny WM'S7,a,.. 

wa - Szczecin przez Kutn-0 
kursować będzie w dnia.eh 21, 
23, 24 i 26 grudnia następują-

Nauczyciele 
szkół zawodowych 
radzą ... 

co: odjazd z Warszawy 15.1 
Kutno - 17<46 (z Łodzi Kali. 
skiej odjazd na ten pociąg o 
godz. 15.30), Szczecin - przy
jazd w dni następne o godz. 
2.52. 

Powrotny pociąg ze Szczeci
na do WarszawY odjedzie w 
dniach 21, 23 i 26 o godz. 16.40, 
przyjazd do Kutna w dni na
stępne o 1.22, a do Lodzi Ka
liskiej o godz. 4.09. W wig'lię 
pociąg ten odjedzie ze Szcze
cina o godz. 10.04, w Kutnie 
zaś bę<lzie o godz. 19.14, a w 
Lodzi Kaliskiej o 22.36. 

(s) 

Silna wichura 
na Pomorzu Zach. 

14 bm. nad Pomorzem Zachod 
nim szalała wichlura. Siła wia
tru w porywaoh dochodzila do 
22 m na sekundę. Drogi usiane 
były połamanymi gałęziami 
drzew. Silny .szt.orm na morzu 
zmusił jednostki rybackie do 
pozo.stania w portach, 

Wichura dala się najbardzlej 
we znaki w porcie &Y"....zecińskim. 
Z powodu silnego wiatru część 
dźwigów stała bezczynnie. Ruch 
statków między nabrzeżami rów 
nież został wstrzymany. Wyoo
ka fala !Ila Zalewie Szczeciń
&kim uniemożliwiła wychodze
nie phl.otów na redę w Swino
ujściu. 14 bm. jedy:nie statek 
„Rataj" wszedl do portu, ale 
bez pilota. 

"-'"" „ _„ ł ob- Jak dotychczas, większych 
..,...,,,. w ..,....z r<YZJI)<>ezyna. szkód z powod.u wiahury · 

rady Zjazd Nauczyciell Szkół me za 
Zaw<Jd-1>wych. Celem zja/Ldu bę notowano, 
<I.zie omówienie zadań polS'l.C'Ze-
gólnych sekcji S'Jlkolnictwa -za-
wodowego oraz zapO'Łllanie ze-
branych z uchwala.mi Kraj<>- K1·ermasz 
wego Zjrurou Nauczycieli do-
tyczącymi zagadnień iszk:olnic
twa zawodowego. 

Zjazd r-07lpoczyna s:lę o godz. 
10 w Technikum Wlókienni-
czym przy ul. Żeromskiego 
115. (jaB) 

Loteria kwiatowa 
w palmiarni 

Dziś w Parku Zródliska od
będzie sbę w palmiarni przed
świątecz11ta loteria kwiatowa. 
Uczestników loterii czekają mi
le niespodzianki, są bowiem do 
wygrania draceny, paprocie. 
palmy, kaktus:r• l wiele innych 
kwiatów w doni::z:kaoh, 

upominków 
świątecznych 

Komenda Huka Harcerek 
Lódź - Widzew - Staromiej
ska. zawiadamia, że dziś 

15 bm., w godz. 14-20, w Szko 
le Podstawowej nr 12 przy ul. 
Niciarnianej 2 (Widzew), or,i;:a
nizuje kiermasz upominków 
świątecznych l ozdób choinko
wych. Komenda Hufca zapra
sza na tę imprezę rodziców 
harcerzy 1 sympatyków har-
cerstwa. 

W przededniu paryskiej sesji 
---------------------------.......... 

(Dokończenie ze s·tr. 1) 

dowe, a wykazały to ostatnie 
se.sje łódzkiej i dzielnioowych 
rad n.arcdowych, osiągnięcia 
te są poważne. Często nie są 
one znane szerszemu ogółowi 
obywatell, oo wpływa na jed
nostronną, wypaczoną ocenę 
rad narodowych. Stąd w na. 
szej pracy, w miarę możliwo
ści, starać .się będz!emy uka
zywać ten dorobek, ~mawiając 
jego znaczenie. 

W odróżnlcniu od poprzed
nich wyborów do rad narod<r 
wych, terenowe programy wy
borcze nie będą opraoowane. 
Natomiast starać się będziemy 
przedstawić mieszkańcom na
szego miasta niektóre, najważ. 
niej.sze zadania, .stojące przed· 
przy.szlymi radami narodowy
mi, a które wypływają z za
łożeń pła.nu 5-letniego. Będzie
my również zaznajamiać wy
borców z budżetem rad naro
dowych na. 1958 rok. 

- Jakie formy pdicy zamie
rza wpr<Vwadzi.6 Lód'l!ki Komi
te~ Frontu Jedności Nar-0du w 
obecnej kampanii wyborczej? 

- Ogólnie wiadomo, że nie 
formy, lecz treść pracy decy
duje o wynikach. Glówną for
mą pracy propagandowej win
ny być zebrania i bezpośred
nie rozmowy z ludźmi w miej 
scach ich pracy i zamieszka
nia. Szczególną uwagę prag
niemy zwrócić na zespołowe 
zebrania p01Sw.zególnych grup 
wyborczych w zakładach prze/ 
mysl<cJwych i w miejscach za
mieszkania oraz w zależności 
od warunków lokalowych -
w świetlicach, w lokalach 
szkół, punktach informacyj
nych itd. . 

- Czy mów:iąo o punktach 
!Informacyjnych, mliial pan na 
myśli wYkorzystanie doświad
czeń z poprzednich akcji wy
borczych? 

- Ow.siem, W pracy poli
tycznej wykorzystać należy 
wszystkie pozytywne dośWliad
czerria z poprzedni.eh kampa. 
nii wyborczych do Sejmu i 
rad narodowych. Doświadcze
nia tyah kampanii wskazują 
na celowość organizowania 
punktów 1n!ormacyjnych. 
Lstotną sprawą w pracy poli
tycznej w okresie wyborów 
jest jednak właściwe .vY!roi:zy 
stanie praey oraz stosowanie 
wszelkich :i!nnycli form propa
gandy, które w poprzednich 
akcjaah wyborczycli speł:n.ily 
swą r<J1lę. 

..... Z tego, eo pa.n powłe
d7li.al, wynika., że za.da.ma isą 
oilbrzymie. Co Jedn.a.k jes·t 
glównym warunkiem, który 
poo;wclli DA wykona.nfe przez 

Dlaczego proponuje1ny 
utworzenie „pasa bezpieczeństwa" 
Na ostatniej sesji ONZ mfin, A. Ra.pa,cikl wy

SlDlął k<mcepoję prrrewliidującą utworzenie stre
fy wolnej od broni atomowej w środkowej 
Europie. Z-Ostala ona. pr.eyjęta z wielką uwan 
i je.st poważnie dyskutowana. w koła.eh poli
tycznych Zachodu. 

W wyw:i.adzie udrz.ielonym pa,rę dni temu dla 
dziennika. „Di.e Welt", min. ~ wyjaśnił 
polski punkt widzenia na tę spra.wę - nam 
chodzi o a;a.pobieżenie l"-O!Zbiclu Europy, a f;a,k:ie 
wla.śnie rorzbicie będmie k-onseklwencją ll7lbro
jeniia. NRF-owskiej .Bundeswehry w broń Jir 
drową. 

,,Plan Rap.a.cldero" stanowi alternatywę llla 
znanych już opinii publi~ej, amerykańskich 
planów uzbrojenia a.rmil pa.ństw wchodzących 
w sJda,d NATO w broń a.tomową i rakietową. 
Spra.wa ta ma. być prz.edlmro.tem obrad szefów 
rządów NATO w Pa.ryżu. 

Ostatnie d-OllliesiOOJLa. proso.we mówią o decy• 
zj.i Eisenhowera wz:ięcl.a. udlr;iału w obradach. 
Jest to jesz~ jeden dowód, Ja.le wielką wa&'ę 
przypisują Amerykanie tej sesji. Wytwo
rzył.a się bowiem BYtuaeja nosrząca wszelkie 
znamiona kryzysu - niektóre pa.ństwa wcho
dzące w ski.ad NATO zdają B<>bie sprawę z 
niebezpieczeństwa., jakile niesie ze sobą ewen
tualne wzbrojenie a.rmii NRF w broń ją.drową 
i rakiewwą. 

Nie moma zapominać, że państwa te (nJJ. 
Francja) nierarz już odmruły na własnej skó· 
rze, czym grnzi uzbrojo.ny Wehrmaeht (te.ra.:i: 
nazywa się to Bundeswehr). 

Delegacja USA, lica:ąc na osobisty autorytet 
EJ.<;enhowera, będzie chci.ała. rmproszyć obawy 
s-ojuszników. Trudno jest w tej sytuacji bawić 
<Się w proroka. Jedn-0 jest jednak pewne: Jeśli 
nawet rządy ugną się poo amerykańską pre
sją, t-0 jednak i.eh decy?,je nie będą po?l_a:rte 
przez nar-0dy. Swi.a.dczy o tym najlepiej akcja 
protestacyjna we Franeji prowadzona. z wiel
ką silą pl"Zez $rodowi.ska o różnych p<>glą.daclt 
politycznych, śwjadczy o tym także negatyw
ne stanowisko PMti!i opor&ycyjnych w Anglii 
1 NRF. 

Nawet w USA powiększa się -01Statnro grono 
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pol:iJtyków, usiłujących realnde patmeć na 1'0Qlo 
wój wypadków. Ja.ko typowy prayklad moe11. 
służyć wykla.dy byłego ambasado<ra. USA w 
ZSRR, Ken.na.na. Jeszcme do nieda1wna był on 
:i:wolennikiem polityki !Z 1)-0!LY<J,fi slly. DziA w 
swych wyklada.ch przed mikrofonem BBC rlo-
sl en konieC'Zlllość porzucenia da.wnej linJl po
litycznej i 5'111lk.a.nia dróg do ogran:i·C'.oomego 
choćby pororz;unrlen.!a rre · Związkiem Riadzie
ckim. 
Głównego powodu 2llllda.ny PO>ll'lądów po

litycznych K.enruuna należy B!Zllkać w łym, że 
7ir-OrLumlial on niebeapieczeństwo woj.ny dla. 
StMiów, w w.a.sle której Atla.ntyk nie lzolowlll
by już jego kra.ju, gdyż obecny istan roowoju 
br-OlllJi radciietowej wyklu<l'M taką ewentualno§ć. 

Dla nas Polaków, plany uzbrojenJa. NRF w 
broń j11,drową .są :ze wszech mrał' niepokojące. 
Wiemy przecież, że ele:mem,ty odwetowe nie 
za.nikły na tery!>orlum rerpubliilti bo11ski.c.J. Zda~ 
je.my ~obie &"J)rawę, jaki wpływ na wYsiłk! po
ko.fowe miałaby p-0eycja Potęgi militarnej 
NRF. Stąd nasze propoo;ycje „pasa be71Pie
czeństwa", pmebi·egającego pr:zez Eurc-pę, a 
obejmującego zairówno JliTRF Jak i Polskę. 

W list.ach p.rentiera Bulga.nina do Eisenho
wera. i innych ~efów r:ządu znajdujemy cenne 
pro~cje zmierzające 1fo tego samego roz
wią7..an1a. i a;a.wiera.jące także inne, 1;:onstruk
tyWI1e pr-0.poo;ycje, mają.ce na celu !ZlikwidOIWa• 
nie n,iebezi;iecrzeństwa '1\l'Ojny i wskazują.ce 
k<>nkrefae środki odpri;źenl.a. 

Chcd:M tcraa; o to, aby politycy za.chodni 
zlłob:vli się na realną ocenę sytuacji li wysili 
na spotk.;i;nJe naszym propor.:ycjDm, a. przede 
wszystkim tym, które zawierają ost.aMtie listy 
Bułga.nina. 

1Wz;Jl·o~ynaja,c.a się w nadcho·dlZący pOillłe
dzia.łek sesja pa.i-yska :zapoiw~a.da jednak rnwy
cięstwo Hen.iii :polityClZ[lej lanso.waaiej 1)'1'2ez 
Dullesa, który nie chce, wbrew faktom, zro
immieć, na ja.le \'l<iellóe niebezpieczeństwo na
raż.ony będzie świat, jeśli Stany Zjl'dnocrrone 
dadzą Adenauerowi broń rakietową i stwo;rzą 
arsenał w państwie o odwetowych tendencja.eh. 

H. WAL. 

Komitety Frontu Jedności 
Narodu tak olbrzymich zadań 

- Podstawowym warunkiem 
wykonania tych wszy.stki-ch 
zadań, jakie stoją przed Ko
mitetami Frontu Jedno.ści Na
rodu, jest skupienie wokół 
nich szerokiego, oddanego 
Po!iSce Ludowej i sprawie so
cjalizmu aktywu społecznego, 
który byłby zdolny wyjaśnić 
wyboroom wszystkie :interesu
jące ioh sprawy związane · z 
wyboraml oraz sytuacją poli
tyczną i goopodarczą w kraju, 
jak również międzynarodową. 
Właśnie dlatego główny wy

siłek w chwili obecmej kieru-

jemy na przygotowywanie te
g0 aktywu, zarówno partyjne
go jak i bnp.artyjnego, do jak 
najlepszego spełnienia tej od
powiedzialnej i zarazem za
szczytnej roli. 

Przy tej okazji. pragnę za
apelować do wszystkich lu
dzi, którym na sercu leżą lo
sy i rozwój naszego_ miasta, a 
zatem i wybór najlep.szych, 
najwlaściwszych ludzi do rnd 
narodowych, o czynne wspól
dzialan'e z Komitetami Fron
tu Jedności Narodu w tej tak 
olbrzymiej i odpowiedzialnej 
pracy, 

(Dokończenie ze str. lj 
i re.sortu. Fakt, iż pra\vie poło
wa załóg przemysłu lekkceifo to 
pracownicy mloozi, a 2!l proc. to 
praoownicy od 16 do 24 lat _. 
stawia te obowiązki w szcze• 
gólnym świetle. 
Słusznie wskazywano w dys

kus.fi na liczne braki, na olbrzy 
mie potrzeby w dziedz'nie s.zko
len'a zawodo•.vego. Nie moźna 
jednak zapominać, że i w tej 
dziedzinie zrobiono nie mało, 
że na ks.ztakenie kadr dla prze 
myslu lekkiego wydaje pań.stwo 
rocznie ponad 46 mln. zł, placąa 
poza tym stypendia oraz pensje 
za o!{res naulłi zawodu. 

Rozmawia-i W. A. me zawsze natom'ast splata 
~~ ·--- -·--·- tych zobowiązań traktowana 

Zawl.taJ·ą r. nme li d Łod . jest przez mlodych pracown1-ow I Z O ZI ków ze zrozumien'em. Brak po 
· ,5zanowania dyscypliny pracy w 

KONCl•'RT LA-UREATO' W zakladzie, autorytetu majstra ĆJ ; czy kierown'ka - takie fakty, 

Konkursu Im. 
We wtorek, 17 bm. o godz. 

19.30 wystąprią w Filharmonii 
laureaci III Międzynarodowe
go Konkursu im. Henryka 
Wieniawskiego. Uslyszymy w 
Lodzi: Daphne Godson (An
glia), Neil G<>tkovsky (Fran
cja) i St.oj.ana Kalc7.eva (Bulga 
rla). W chwili oddawania nu
meru do druku, ostateczna de
cyzja sądu konk:moowego w 
sprawie kolejnooci przyzna
nych nagród nie jest jeszcze 
znana. Skrzypkowie ci we.szli 
- jak wiadomo - do III e
tapu konkursu, a zgodnie z re. 
gulaminem - wszyscy finali
ści mają otrzymać nagrody i 
wyróżnienia. A obo kilka in
formacji ua temat laureatów, 
których usly.szymy we wtorek. 

25-letnia Angielka Da.phne 
G-O>d.son studiowała w Londy
nie i Brukseli pod kierunkiem 
Andre Gertlera, uzyskując 
dyplomy z najwyższym odzna
czeniem. Jest już laureatką 
tegoro=ego Międzynarodowe
go Kookursu Skrzypcowego w 
Darm.s.ztacie,. · 

Neil G<>!Jkovsky jest jednĄ z 
najmłodszych uczestniczek 
konkursu poz,nańsk.iego. ·Liczy 
sobie dopiero lat 18. Ukpńczy
la konserwatorium paryskie z 
I nagrodą, jest uczennicą He
witta i Pa.squiera. Jest laure-

nie.stety mają miej.sce. 
Przewodniczący Zarz. Gł. zw, 

Zaw. Prac. Przem. Wlókienni
atką Nagrody im, Sarassatie- czego, Odzleżowego i Skórzane-

go. . ~~lł-;- ż~~i~~k~Pi~~~~~~:t::; 

Wieniawskiego 

Skrzypek bul~arsl~ S!>oJ~n nią wszystko, aby warunki pra• 
Kalczev urodził się w r~MU cy i wypcezynku robotników by 
1933. J~t laureatem k!!ku, ly lepsze, by mlc-dzież korzysta
konkursow: uz.yskał IV n~~jła z kulturalnej rozrywki po 

. grodę _na konkurs;e. z okaZJl pracy i wezwał młodzież do WY· 
V Fe:stiwalu Mlodz1ezy w War <lajniejszej pracy, do pogłQb'.~ 
szaw1e, III nagrodę w Mo- nia .swoich za;nteresowań za
skwi~. i II nagrodę w Sofii. wodem. który wykonuje, włai;

TroJka utalentowanych ar- negC> wykształcenia które w 
tystów wystąpi w Lo•dz:i z pro bardz.o wielu wypadkach wyma 
gramem, przygoto\vanym na ga uzupełnicn:a. 
Konkurs im: Wie.ni~wsl\iego., Dziś dalszy c:ąg dyskusji oraz 
Towarzyszyć 1m brdz1e przy podjecie uchwały i wniosków 
fortepianie Ja>dwi.ga Szamo- ' ' 
tu1ska. (WYRZ.) 

ZMS przystępuje 
do szerokiei działalności 
wśród młodzieży 

(OBSLUGA WLASNA) 

'Znaczenie III Plenum KC 
Z1MS Oll'az omówienie da.liszego 
kierunku dz:ialainia Związku 
Młodzieży Socjail..istycz:nej były 
glóW!D.ym tematem k<mferencji 
prasowej 7iCXI'ganizowanej wczo
iraj prz,ez sekretariat KC 
zwią2Jlru. Plrowadzący konferen
cję I sel«'etara KC ZMS !Marian 

Re[Jj'-0 podkreślił przede wszy• 
stkim zasadnicz.e znaczenie <>
istatniego pl€!!1.um dla przyszłe• 
go dzialall1ia całej organizacji, 
Zamyka o.oo niejaJm okres kry. 
1S>talizacji związlku i dyskusji na 
temait jego charakteru i zasięgu 
wytyozajac lrorukretny plan dcia
Jania. Jak JXldk.reślH Marian 
Renke plai!1 ten nie .zrodzi! się w 
wyniku teoretycznych rozwc:żań, 
ale w oparciu o dotychczawwe _, _____ , _______ '""•·"--". doświadczenie ZMS i propozycje 

wy.suwane przez członków związ 
ku na wielu .zebraniach i dY· 
.s1kusjach. Zaprasżamy· dzieci 

na imprezę „Dziennika" 
Nal«'eślająo pla1!1y swego dzia· 

lania ZMS bie'fze j.ako pun...1':t 
wyjśeja aktualną sytuację 
w.5ród mlodzieey i do tego pra,g 
nie do.sitosiować formy swej pra 
cy. Chodzi o to, by nie popel
niać nagminnego niegdyś błę
du, k.ie:dy to formy pracy z mlo 
dzieżą doofosov;;y'Wano do wy
O·brażeń niektórych dzialaczy, 
którzy chcieli ją widzieć „na 
swój IMZ!alt i podobicń.stwo". 

i Teatru Powszechnego 
Poniewa.t ,feist.eśmy pewnJ. 

że w l..ocml S1' pral.Vlie same 
111v:oouie daii.ec.l, impreza ta 
odbywać się będ:t.ie od 28 
grudnia do 31 sty~ 

Infonnacjf udziela C za.mó
wiell!ia przyjmuje biw-o or
ganizacji wJdowni Teatru 
Powszechnego w godz. od 10 
do 16, tel. 350-36. 

Jm!eC'.ł spotdl:aJI\ się w niej ,_...,...,_. ............ ~--.... -
Glówne zadanie ZMS .sku:piad 

islę więc będzie wokół pozyska
nia is:zierokich rzesz mlodzieży 
dla .sprawy oocia!izmu. Poi 
tym względem cl z:iałalność pro-
pa;gaT>idowa związku opierać się 
będ7J,~ przede ws1zy.stkim 1!1.a i;,ze 
roltiej <'Lziałal:noścl oświatoweji, 
w jak najba,rdziej wszedwtrotn
nym znaci.enlu tego .slowa. 

li bohaterami dwóch ;pięk
nych bajek: „Król Zią.b" (w 
Teatn:e P~echicym) i 

„Gdy n:t6Bł prezenty Miko
łaj święty" (w Tea.tne Mło
dęgo Widza) oraa: z samym 
św. il\fik<>la.jem, kitóry wrę
czy prezenty WS'LYstkim ze
bra.n;vm na sali Wzlioollom. 
Będ.7.iie ocrzywiście i choinka, 
i ślllieg, i wspóbrie śpiewane 
pi<>senk.1. 

Teatr Powezecltny imeyj
muje zgł~enia zbiJOtrowe od 
zaJda,dów pracy, a także -0d 
ws-.cystkfoh rod7li.ców, którzy 
chcą !>Wym dzl.ec:i-0m 11.1robić 
niespodziankę. 

:.1'.arian Ręnke omówił równie± 
Dziś; 15 bm., o godz. 17 w .szeroko Sp<>&IO•by _roZ'\yiiania. Vf 

sali imprezowej Klubu TPP-R ~ takich gałęzi ~lalnosC!, 
(ul. Narutowicza 28) odbędzie /ak sp-art, turystyk?- i ro~:vwki 
się Ogólnolódzka Akademia z KUlt~·ralne. Chod2:1ć tu Jednak 
okazji 40-lecia Ukraińskiej 30- b~d~-e o utnym.arue tzw_. zlot<'-
. r tyczneJ· Republiki Radziec go sr:odik.a, aby me pom1Jać, Jak 

CJa .1s . to me~dyś bywało, tych atrak
kieJ_, zorgamzowana prze~ Pre cyjnych dla mlodzieży form 
zydmm Rady Naro~oweJ m'. pracy, ani też n!e ograniczać się 
Lodz~ •• Zarzą? Lódzk1 TPP-R i wyla·cmie do tej działalrnooci, 
Ukramslne 1owarzystwo Spo- ryzmięt<>iąc 0 ideologicznych za• 
łeczno-K~l~uralne. . lo7-eniach i:wiąziku. 

W c~ęsc1 a~tystycznej udział Na zakońcrenie konferencji 
,...,,_...,, __ ,_,, v.:ezm_ą. art_ysc1 op~ry. l sc~n członek S€kretariatu F. Rapa

lodzk1ch, chor ~k.ram~k1ego 'Ie port poi:nfonnowała dziennika· 
~a:z~.stwa, so!Jsc1 .~horu „Ka- ! !I'Zy 0 rmiwoju kontaktów za. 
linka oraz „Trio · bandurzy- •granicznych z organizaeiarni 

Już drugie koło 
TPP-Ch 

W ślad za ZaJdadami. dm. 
Str:zelozyka pracOIWll'Licy Naro
dmvego Ba:nk1u Pokk1e.go zwró 
ci.li .slię z IP'OOśbą do Zarządu 
Lódzikliego Towarzystwa Przy· 
ja.ź:ni Pol.siko-Ch~1'lsJcicj o zoirga 
nizowainie u ni.eh kola fo['>e:no
v.ie.go, TPP-Ch. w d:nnu 11 b!1"1, 
na p;ETW.sze mbran.io organ~
zacyjne do NBP przybyE 
ozk11nkowJe Zair.ządu T<J11vany
stwa, którzy w intere.~jąc,7 
S'PO.Sób OIP<JIWjad.aH 2Jebranym o 
6\1.'Y'Ch wrażentlaoh z Chin. 

Dj'\Sku;Sja tl'wala około tr2lech 
godzin. MowO<ll!Tl :za·dawaino &ze 
ll'le,g oiiekawych pyta11. Po z,e
braniu wszy&cy ucze.s.tnńcy wy-

1 ra.ziJi o.'lęc .wstania człon.kami 
TPP-Cb. 

stek z USRR. -t I młodzieżowymi innych krajów, 
* :f. • .Jak się ok1zuje w przysz:lym 

Dziś, 15 bm., o godz. 12 w 
lokalu MPiK (Piotrkowska 86), 
odbędzie się poranek poświ.;
cony twórczości Bolesława Leś 
miana (20 rocznica śmierci). 
Prelekcję wygłosi Marian Pie
cha!. 

Utwory Leśmiana recytować 
będą aktorzy Teatru im. Jara
cza, Jadwiga Siennicka i Ry
szard Baciarelli. Wstęp wolny. 

,,. :to * 
W poniedziałek, 16 bm., 0 

godz. 19, w lokalu MPiK, wie
czór poświęcony 50 roczniC'y 
śmierci Stanisława Wyspia.t'l

roku od.być •>ię ma w Warszawie 
z i,nicjatywy polskiej. ispotkanie 
mlo:dzi·eży <'Uropejskiej, poświę· 
con-e probl-emom wy.:::howani.a. 
m!odego pokolenia. Zapowiedź 
tego sp.otka:11a została pr7.!'.!~ta z 
dużym winteresowaniem ze stTo 
ny lkznych organiz.1.c:ji m!o<lz'e 
żmvych we wszystkich krajach 
Eu:-opy. R<ekr<>ntka z.a.powie
dziala jed~HJC<Wśni·a rowz,errenie 
w p:·zyszlym roku za:początko
wanej <AStatnio wymiany zagra• 
nicznej 

Tak wlec, jak wYn.ika z kon
f.erencji ZMS W1s.tąpil w nowy o
kres ,~wej działalności. Po;:tano 
w:ienia III <Plenum KC ZiMS da• 

. , . ją gwarancje ~xcrok!cgo wpro-
Słm'."'o w1ązące Grzegorz Ti- wad~enia tej org<>niz3cji w~ród 

skiego. 

mofieJew.. . . mfo:izieły i uczVT1ien!.a z n'~j si-
Rec~·tac!e: Mana .B1~lobrzc- ly ważkiej w rozstrzyganiu nie 

ska i Michał Pawlicki. Przy! tylko p.od.s:tawowych zagadnień 
fortepianie: Edward Przyłęck1. młodzi<8iowych, lee.z i pańs,tw<>o 

Wstęg wolnY, wyd:l. (z.kl 



List z Rrodu 
z wystawy UNESCO w Klubie MPiK 

MATKA widziana oczami 
dzieci japońskich 

wawelskie20 DODATEK NIEDZIELNY tODZ!!ilEGO" Jest jedno słowo, które w 
różnych językach brzmi ina
czej, ale którego dźwięk ka· 
że mocniej uderzać sercom 
wszystkie/i dzieci na świeciP. 
bez względu na ich rasę i na
rodowość. Słowo to brzmi: mat 
ka! 

stylizowany, ale prymityw n!%• 
turallly, szczery, tak jak szcie 
re są przewijające się przez 
wszystkie te obrazy akcenty 
miłości dziecka db matki. 

Łódź. 15 grudlllia 1957 roku Nr 48 (212) 

~ Mikołajowe pochody * Przydali się brodacze 
* Szopki najpiękniejsze w świecie 

Nie fest też przypadkiem, że 
UNESCO, organizując w Tokio 
Międzynarodowy Konkurs Ry
sunków Dziecięcych, jako te
mat dla małych artystów z ca
ler;o świata, wybralo właśnie: 
„Moja matka". 

Wustawa zainteresować no• 
wimia ni.e tylko dzieci, ale I 
pedagogów. Może sie też ona 
s ta.ć pewnego rndzaju inspira• 
cją dla„. doroslych malarzu, 
poszuk.ujących nowych form 
dla swoich artystycznych wy• • • • • • powiedzi. M. J . 

ra owie ra c e wc1nz z we W konkursie wzięły udzt(ll 
dzieci z 44 krajów, a m. in. 
również i polskie, które prze
de wszystkim w dziedziT1ie Iai~mnirn 

I , I 

tworczosc1 
po przepięknym fajerwerku ganów, żolnierzy.„ Co postę-

imprez ku czci Wyspiań- powsi mknęli lśniącymi samo 
ikiego: akademii, wieczorynek, choda'r.'),i pelni powagi i god· 
spektakli teatralnych - Kra- naści. 
ków powrócii do swych z okna Muzeum Historycz-
codziennych spraw i trosk. nego widać dwa „orszaki 
Niebo, jakby powiada· .mikolajowe", kłócące się 
mione o zakończeniu uroczy- zawzięcie o je<lną wolną 
stości, sypnęło mokrym śnie- taksówkę. Dr Dobrzycki, dyr. 
giem, zatapiając miasto w Muzeum podchodzi do biurka. 
błotnistej „ciapie". Dobrze, że - Na czym to skończyliś
konserwatorom 
Gtównego Ryn 
ku udalo się 
przedtem 1ipo· 
rać z odświeża 
niem elewacji 
kamienic. Sto
sy desek i dra 
bin leżą jesz· 
i:ze wzdłuż 

chodników, ale 
frontony bu
dynków pozba
wione drewnia
nej obudowy 
ukazują juz 
przechodniom 
swą nową sza
tę. Tylko Su
lciennice nadal 
~toją zamknię
te ze względu 
na trwające 
prace konser
watorskie, 

Na stronie 
AB Rynku, we 
wnękach i bra 
mach rozsta
wili swe kosze 
sprzedawcy„. 

diablów. Czarne aksamitne my? Achai Więc, jak mówilem, 
diabliki, dzierżące w drucia- jeszcze przed wojną, miłośni
nyc:h dłoniach złote różdżki, cy tradycji i starych 
wprawia:ią krakowian w obchodów twierdziLi, że zaczy 
stan przed§wiątecznego pod- nają one znikać z ulic Krako
niecenia. Prawda, toż to wa. Szczególnie boleli nad 
6 grudnia, tradycyjny Mikołaj. upadkiem szopkarstwa, które 
Znikają z koszów „diabły", a w zalewie „nowego" poczęło 
także stosy czekolady i cukier sięgać po elementy obce foJklo 
ków ze sklepów. Pod wieczór rowi polskiemu i - krakow
ogolocone są nawet wystawy skiemu. Szopkarstwo, z które
sklepowe. go czerpał natchnienie Wy-

Złoś!iwi twierdzą, że inicja- spiański i Lucjan Rydel, a 
tvwa mikołajowych pochodów także twórcy sławnego „Ziela 
wyszl·a z klubu „brodaczy", nego Balonika", to sw:pkar
(Czego to się już nie przypisu stwo przechodziio kryzys. 
je egzystencjalistom!). W każ · 
dym bądź razie (duży udział, 
jak się okazało, mieli w tym 
harcerze) tradycji stało się 
zadość. Już od godz. 18 Miko
łaje wędrowali ulicami Krako 
wa, wiodąc za sobą barwne 
orszaki: aniołów, diabłów, cy· 

ornnm~ żyraf a 
ma długą szyję? 

I wtedy powstała myśl (byl 
to rok 1937) organizowania 
konkursów na najpiękniejszą 
szopkę kra·kowską. Jury zło
żone z historyków sztuki, pla
styków i etnografów zwraca
fo szczególną uwagę na archi
tektoniczne rozwiązania, któ
re miały być wiernym od
biciem architektury krakow
skiej. Po wojnie kontynuuje 
się tę inicjatywę. Tegoroczny 
konkurs · (17 grudnia) będzie\ 
15 z rzędu. Zgłosiło się prze
szło 30 szopkarzy. 

Zapewne ciekawą informa
Jeśli przyjrzeć s.ię uważnie cją będzie szczegół o„. zawo

braf.oon, la.two sko.nstaoować, dach tych twórców. Większość 
1ź robią one wrażenie wybit- z nich to murarze z Krowo
nie znudrronych. D'Łieje się tak drzy, zwierzyńca, Kazimierza 
dlatego, że dowcipy na temat _ od lat popisujący się ta
lch długich szyi wychodzą już lentem, pomyswwością i s'l]'ta
łm czubkiem gł<>wy. A to w 
przypadku żyraf ma niejaką kiem artystycznym. 
·wymowę. Uznał je m. łn. jeden z nie-

Dlaozego żyrafy ma.ją długie mieckich uczonych, który w 
ireyje, właściwie do dziś nie monografii szopek określa 
wiadomo. Zil,o.Jotlzy zajmują szopki krakowS>kie jako „naj
pod tym wz;ględem dwa k.rań- piękniejsze teatrzyki ludowe 
oowe sp.rz2m<ne stanzywiska. w świecie". 
Jedno z tych stanowisk stresz . 
Cl'La się następująoo: „Żyrafy W przeddzień Wigilii, u stóp 
mają dlatego długie szyje, że pomnika Mickiewicza, odbę
k.a.rm.ią się liśćmi z drzew". dzie się pokonkursowa wyprze 
Drugie stanowi.sko stwierdrM: daż szopek. Będzie to chyba 
„żyrafy karmią się liśćmi z najor.yginalniejsza licytacja.„ 
drzew, ponieważ mają długie - Zamiarem historyków i 
szyje". etnografów - mówił dr Do-

Która z tych teorii jest brzycki - jest wydobycie z 
11luszna, rozsilnygnie się przy- zapomnienia tradycji szopek 
puszcrLalnie wtedy, kiedy żyra- kukiełkowych, w których za-
ly doszczętnie wyginą. Podob- • , 'k' · k t k t · 
nie był<> z mamutami. D!)plero, rowno ,a, i, :JU; e s Y i me· 
gdy mamuty wymarły, oka.zalo lodie przedstawień zaczerpnię 
się dlaczego imały Ollle wygię- te są ze starych ludowych, 
ie 'kły. Po prost'!! dlatego, aby pol~kich. obrzędów • . Jedną ;: 
aikt llie nadział się na nie. l takich szopek zakupił od rodzi 

;r. G-r~ nu Malików Teatr. „Lalka" w 

Warszawie, wzbogacając swe 
zbiory. Szkoda, że teatrzyK.i 
- szopki poszly w zapomnie
nie. Można się pocieszać ty!· 
ko faktem, że tradycja powo
li odżywa. I teraz, gdyby pan 
zaszedł do któregokolwiek z 
szopkarzy: starego 84-letniego 
nestora szopkarzy Owsińskie
go, Dudzika, Mitki, Wojcie
chowskiego, czy najwybitniej
szego z nich Franciszka Tar
n,owskiego, niewątpliwie za
stalby pan wszystkich przy 
tworzeniu swych prześlicz
nych. szopek.. 

Rzeczywiście, Franciszek 
Tarnowski - murarz kro· 

woderski zajęty był swą 
szopką. Szopka grała wszystki 
mi kolorami tęczy, mieniła się 
srebrem i zlotem, zachwycala 
kształtami. 

- Mialem 14 lat - zwierza 
się Tarnowski - gdy podpa
trzywszy ojca, zacząłem samo 
dzielnie majstrować stajenki. 
Później weszło to w nawyk. 
Coraz większe, coraz wymyśl
niejsze. Ogólem zrobiłem już 
około 50 szopek - każdą in· 
ną. 

Tarnowski ma na swym 
koncie wiele pierwszych na
gród w konkursach, a nawet 
srebrny meda! zdobyty na Fe 

stiwaiu Młodzieży w Warsza
wie. Jego szopki można oglą
dać w muzeach w Moskwie, 
w Paryżu, Belgii, Austrii, Ka 
nadzie, USA„. 

- Jak dlugo robi pan takie 
„cudo"?„. wskazałem na 
szopkę. 

- Okolo dwóch. miesięcy. 
Poza szopkami robię także 
„Lajkoniki" (z gipsu, zamszu 
i drewna, ciekawe figurki). Na 
bywa je CPLil... 

Tarnowski nie przestaje 
kleić swej szopki. Oto z ma
łych ruloników czerwonego 
staniolu powstaje misterny wi 
traż (na zdjęciu), który ozdo
bi okno glównej wieży. 

- Tegoroczny konlcurs bę
dzie najważniejszy w moim 
życiu. Wydaje mi się bowiem, 
że stracę palmę pierwszeń
stwa na rzecz„. syna, który w 
tajemnicy przede mną buduje 

1 
szopkę. 

- A kim jest pański syn? 
- Aktorem w Teatrze „MliO 

dego Widza". Okazuje się, że 
nawet scena nie niszczy ro
dzinnych tradycji. 

Tradycja, tTtT.dycji, trady
cj0;.„ - odmieniana we wszy
stkich przypadkach tradycja 
zawlaclmęla Krakowem. 

JERZY STEFKO 

T. Mukailiara - 9 lat 
Japonia. 

akwareli zdobyły poważny suk 
ces. 
Część wystawy wy-

lącznie tylko prace dzieci ja
pońskich - przewieziona zosta 
la do Polski. Możemy ją oglą
dać teraz w lokalu lódzkiea'1 
Klubu Międzynarodowej Pra'sy 
i Książla. 

Nas, Polaków, pociąga pru
de wszystkim egzotyka tej wy
stawy. Nie jest to jednak jej 
jedyny charakterystyczny rys. 

~im~n~na 
Najwięksi francuscy kr'Y"i 

tycy literaccy próbnwali do
dec, na czym polega tajem• 
nica twórczości GEORGE'A 
Sll\IENONA, znakomitego 
n:·isarz:a powieści lk:rym;ml3t..
~h: Ostateczntie oo garn 
wyjawił ją przed mi.krofo„ 
nem radia paryskiego. 

- Wszystko zaczyna sl~ 
wtedy, kiiedy mam uczucie, 
iż jest mi niewygodnie w 
mojej wła:.sn<'!j &kórze. Czuj~ 
się wtedy tak, jak prawdo
podobnie czuje się kot, który 
z 111iewiadomych przyczyn o
ciera się o wszystki~ mury. 
Jest to nieomylny znak, że 
nadszedł moment 2:8.branila 
się do pracy. 

Dla miłośników astronomii 

Fantazja i inwencja malych 
twórców zawężona tu zosta!11 
do jednego tylko tematu (mat
ka). Za to bardzo różnorodne 
są środki artystycznych wyp<J
wiedzi, którymi japońskie dzie 
ci wyrażają swoje wizje, trans 
po11owane na papier . 

Sime.non wykonuje 10 czvn 
ności, za.nim zabiera się dCJ 
pisania nowel książki: 1. od 
wala z góry W3ZYstkle zobo• 
wiązania o_p najmniej na dwa 
tygodnl-e, 2. daje się zbada\! 
przez lekarza, 3. robi kilka 
dużycih spacerów w .iakiejł 
mało uczęszczanej okolicy, 
4. stara sie przyoomnieć roz: 
maHe s.positrzeżenia i dawne 
wspomnienia, 5. opracowuje 
charakter bcłlatera, opiera• 
.iąc się na prawdziwych fa• 
ktach i swoie.i własnej obser 
wacji, 6. obmyśla jeg() wY
gląd zewnętrzny, 7. określa 
jego stan cywilny era.z na• 
daje mu nazwis'ko, wybrane 
si·ośród rozmaitych między
narodowych spi<;ów. 8. rysu• 
.ie plan domu, 9. zadaje iio
bie pytanie: „biorąc pod u· 
wai;rę te!!o określonego czło
wieka, jego miejsce zamie• 
szkania, wygląd i SJtosunki 
l!'odzinne - co mu się może 
zdarzyć najbardziej 7..a.~kaku 
jącego"?, 10. w ciągu trzech 
~d.zin pisze p;erwszy roz
d·zia!, potem zaś pisze ich 
przeciętnie dwa w ciągu je
dinego dnia. 

• „„„.„ .. „.„ •.• „ ......... „ .. „.„ •. „„„ .. „„ ...... „ ••• „ .............. . 

" DZIS,ATMOSFERY 
1 G W I A Z D 

Przeważa statyka, por-
trety kobiece. Ale znajduje
my również sceny rodzajowe, 
bardziej dynamiczne: matka w 
•klepie, przy wars?.tacie, 111 
kuchni. Matka uchwycona n.l 
gorąco przez małego artystę '» 

różnych okolicznościach i sy
tuacjach. 

Nadchodzi 7'ima, a z n':\ dłu
gie zim•owe n-0ce. Najdłuższe 
sa, już teraz, około Bożego Na
rodzenia. Zaś Boże Narodzenie, 
to także i przedchrześci.iańsk~ 
tradycja obn:ędów religi,inych 
.odprawianych z chwilą dostrre 
żeni.a dnia W2rastające~<>. Jest 
zatem okazja, aby podziwiaó 
zjawiska astronomiczne teiro 
okresu. Warunki obserwac.ii 
ha.rdro temu sprzyjają: długie 
noce, wymr<>żona atmosfera 
(nadzwycza; przejrzysta). pięk
ne · gwiazdozbiory, mnóstwo 
gwiazd, planeta Wenus, Ksi-:· 
życ itd. 

Atmosfery gwiazd. Wiemy, 
ze Ziemfa posiada atmosfer!;, 
czu.iemy ją. Z jej podmuchów, 
które nazywamy wiatrem. cz~ 
huraganem mamy niezbite d<>
wody na to, że istnie.ie real
nlie. Ale żeby g~iazdy miały 
atmosfery - ni•e. J~ z 1tórv 
m<>żemy twierdzić, że dla wie· 
lu „zwykłych śmiertelników" 
samo określenie „atmosfera 
gwiazdy" jest uskakujące i 
budzi wątpliwości. Czy aby 
przypadkiem astronomia zbyt
nio nie „czaruje"? 

Obserwae,je gwiazd da;i:\ 
trz:11 rodzaje clanych: polożenie 
gwiazdy na niebi.e (w odrtiesir.
n.iu do innych gwiazd), 1'()7;kład 
wtLdmowy promieniowania 
irwiazdy (każda gwiaz'1a da.ie 
inną „ti:czę") i i:•o.Ja.ryzację 
świaHa gwiazdy (zmiana w 
d1·ganiacb przenoszących fali) 
światła). Ja.le z tego wszystkie
~<> wyczytać najciekawsze wi'l
d<>mości o atmosferach gwiazd'~ 

Do tego trzeba znać, jak si~ 
to mówi: 

a) tabliczke mnożeni.a, b) 
gwiazdy z widzenJ.a, c) język 
polski ze słyszenia. 

I z takim „wykształceniem" 
można już przybyć na bezpłat
ną Imprezę PTl\'IA I LDK w 
pon1Jedzialek, dnia. 16 grudnia, 
rmpoczynającą się punktual
nie o godzinie 18 minut 30 w 
11a.Ji odczytowej Lódzldego Do· 
mu Kultury. przy ul. Traugut .. 
ta 1~ -

Po tak za.chęcające.f lmprr.
zie na temat „Atmosfer 
gwiazd" będzie okazja nabyć 
za bezcen obroW\Ve mapki nie
ba (do „wróżenia" z gwiazd) i 
organ p<>lski za.mieszc::zający 
wfadomości nie tylko z te.i Zie 
m~, a nazywający srię imieniem 
pięknej muzy - Urania 

Kterowmctwo całości impre
zy spoczywa w pewnych rę
kach astron<>ma warszawskiti
go, mg·r. Andrzeja Pa.cho>lczyka. 

Z punlctu malarskiego inte
resujące są ciekawe spekula
cje t zestawienia kolorystycz
ne. Zwraca też uwagę rn
maitość różnych form i kon
wencji artystycznych. Są wi~r 
portrety realistyczne, obrazy o 
ekspresjonistycznych akcentach 
ttd. Brak tylko próbek„. ta
'z1.1zm1.1. 

Silą rzeczy dominuje pelen 
wdzięku i milej naiwności pry 
mityw. I to nie ten sztuczny, 

Skoro już zna się W5zyst
kie sekrety Simenona, można 
i<lPokojnie zabrać siEL do ta
kiej pracy. Powodzenia! 

Olga Preobrażeńska uczy tańca 

Swłatowej sławy pirima.ballerln.a,, Rosjanka 01ga Preorooa.łeóska mimo invyoh 87 ląt, dalej 
~est czynna jako nauczycielka tańca. ,Prowadzi w Pa.ryżu nkolę baletowl\, do której uczęa:

czajl\ ta.kże zawodowe tancerki. 



Poznajemy łódzkich aktorów 

EUGENIA 
HERMAN 

Joanna 
„Domu kobiet" 

rv1. Ibls·Grntkows'ld 

Jest absolwentką, Wyższej 
Szk'°'IY Aktorskiej w Lodzi. 
W 1953 r. Nl~'(}częla. pracę w 
Te<itrzc Nowym. Pierwsze 
jej rQle, to Maryśka w 
„Swi.at się końca;y", pr'(}f. 
Domańska w „Maturzy
stach", Nike w „Nocy listo
pa,d()wej", Walw.ylc kataryn
kowy w „Kramie z p:osen
kami", Kobieta f-0sforyC'lllla 
w „Laźni", dalej Izabella w 
„Miarce za mia.i-kę", Z1}fi.a w 
„Gne miloślli i śntlercd", i 
Joanna w „nmnu kobiet". 

- .Takie role najba.rdziej 
pani odpmvfad:i.jg,? 

- Chyba ra.czej diramatyc-me 
jale Zofia w „Grze milości i 
śmierci", fY1:Y Joa.nna. w „D<r 
mu kobieit". Ale J)-OC.iągają 
mnie również role cha.ra.kte
rystyczne. 

- A jakA roJa. jest '()Mll 
ma.rzeniem? 

- Chciałabym kiedyś„ w 
prz,y157.looci, ?.agrać w W;w. 
wielkim rel,lertuane, np, kia 
sycznej trage>d:ii. Ale t-0 
już takie naj!Sikryłme 
marzenia, d·D których aJdor 
niechętnie się przyznaje. 

- Niech pani zdrad2li na
szym cri:ytelnl:kom jesz07,e 
jedn<\ tajemnicę. Jak uczy 
się pani roli? Na p1-rzykład, 
jak uczy la się pa.ni roli Joan-
ny? . 

- Po pierwsze chod'Zą,C, po 
drugie w s.amQtn.(J.§ci, a w 
trzecie na świe-.tym J)<JIWie
trzu (widooznie nia powie
ł.rz;i.1 umysł je.st chł<lnniej
szy). Na.jchętniej uciekam z 
domu do parku, aby uczyć 
l!lię roli. Z .TOOlllrną szlo mi 
do!>ŚĆ ciężko. Z jedne.i strony 
fo rola, o które.i marzyłam, z 
drugiej fiJ(J(l;()fia Nalkow
skiej buda;! u;awsze we mnie 
sprzeciw. Ale wracając jesz
C'Jle do spraw warsztatowych, 
odtwa.rzana !J'OShć ksr.i;taltuje 
sir, po.w·c·li l .iest jakąś 'loV:V
padkową różnych d'°świad
Meń i riiimych k·o.ncepcji. 

„Dom kobiet" jest 
pierwSZD, sztuką. g.nmą na 
ma.le.i se mi.ie Tea t.ru N<l'We
go. Ozy jest to dla was ja
kaś różnica? 

- Oc'7.YW'.iście, łoił rz;nac'T.llie 
trudnie.is~e. Bardzo bliski 
konhkt z wic'l'l'e.m 7A>OO""'~'T,ll 
je do użvcia fap1ycb środków 
aktonskich. gry sub!.Plnlej
szej, bardziej shmowanej. 
Tu nie można grać po
sta,ri, trzeba niml po prostu 
być. 

Prz;yznam, że baUśmy się 
trochę niem.al b~śrrdnie
go zetknięci.1. z publlc-mo
sc1ą, która l!A. tej wida·wu i 
oka.z~ la się ,iedinak h.rdzfo.i 
skup(on.a I uważna. Czy po
d~a liśmy Z:ld·nniv, my 
mogłaby powiiedzieć z ko
lei publiczność. 

--,---,------
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Ze świata techniki 

Fotoportret atomu , 

SZWAJCARKI 
ch,cq uzyskać 

• ro wnou praw n 1en 1 e 
Nawet w najnowszych podręcz

nikach fizyki moźna było do nie
dawna przeczytać. że prawdopo
dobnie nigdy nie uda s1ę oku 
ludzkiemu dostrzec bezpośrednio 
atomu, ze względu na jego znikomo 
małe rozmiary. 

unoozą się one w kier1ll!1ku 
ek'ranu, na którym two..."Zą o
braz, dokładnie odizwieroiedla
jący piętrową budowę po
wie!'7..chni ootrza igly. Obraz 
ten powięk.s.zony j€st 2 milio
ny razy. Każdy pU!lJkt św1eiLny 
na otrzymanej fotografii odpo 
wiiada miejscu, w jakim polo
żony jwt atom w siatce k.ry
&taliomej woliramu. 
Należy wyjaśnić, dlaOZJe.go 

konieczne jest ohłod=ie igły 
ciekłym wodorem. Chodzi o to, 
ż.e nie wszy.stkńe atomy helu, 
zbliżające się do ostrza igły, 
ulegają jO<tlizacji. Wiele znich, 
przy zwykłej temperaturze, 
obdarzonych jest tak wysoką 
szybkością ruchu, że odskaku
ją w różnych kiemnltach. Ule
gająo, po od..,<.kocz;::.n.iu, jo.n.Lz.a
cji, wywołałyby świec€i!lie 
ekranu, nie odpo·wladające o
bra.wwi tej c:-lęści powiic.rz;chini 
oo.trza, w pobliżu której zjo
nizowały się. A zatem ogólllly 
obraz rozkładu atomów w kry
sztale byłby do peW111ego stop 
nia fałszywy. 

Kobiety szwajcarskie nie ma 
ją prawa glosu. W republice 
szwa.jcarskiej kobiety nie ma
ją równouprawnienia i nie bio 
rą udzialu w życiu politycz
nym kraju. 

Walcząc nieustannie o r~
wnouprawnienie, Szwajcttrki 
postanowillJ. obecnie zrobić o
gromną wystawę. Wystawa ta 
będzie urządzona na sztucznej 
wyspie, pośrodku jeziora zu
rychskiego. Codziennie wiel
kie kolumny ciężarówek, pro
wadzone przez kobiety, prze
jeżdżają pontonowym mostem 
aż na środek jeziora. Tutaj 
wyladowują kamienie, piasek 
i żwir. Kierownik budowy, ar
chitekci, majstrowie i robr,t-

czyć zęby u dentystki, datl ste 
zbadać przez lekarkę, zamó
wić suknię u krawcowej lub 
pierścionek u jubi.lerld. Nci
uczycielki będą p1·owadziły wy 
klady, literatki opowiedzą o 
swojej pracy - gazetę wysta
wową będą redagowały, wy• 
dawalu i drukowaly wyłącznie 
kobiety. 

Jedno z glównyC'h stoisk m!I 
nosić nazwę: „Kobieta w ży• 
ci.u politycznym i społecznym". 
Szwajcarki liczą, że tak wiel
ka demonstracja pracy kobie
ce,? dopomoże im do uzyska
nia równouprawnienia. 

Prof.esor uniwernytetu w Pen 
sylwanii (USA) dr Erwin Mul
ler zifołał jako pierwszy sfoto
grafować pojedyncze aW11ly 
Pl'ZY Jl'OOlWCY nowego urzą,dze
nJa, ~w. jooowcgo mik001Sko
pu. emisyjnego, da,ii\cego po
wlęksr.renle 5-10 mln razy, a 
więc 20--40~koo,fmrie wjękeŁe 
n.Ili mikroskop elekf.ron«11wy. 
Zasadlniozą część instrumen

tu, ekonstruoWlanego prz;ez dr. 
Mullera, stanowi kolba o po
dwójnych lub potrój.nych ścian 
kach, pomiędzy kltórymi znaj
duje się ciekły wodór. Kolba. 
przypomina rurę telewizyjną, 
doo jej pokryte jest suootan
cją świecąoą W centrum rury 
umooow.ana jest ele·ktroda, za 
końorona niezmiernie cienką 
igłą z wolfa:oa.mu. Ostrze .igły 
skd.erow3ille j€l91: w &Wo!nę ekra 
nu. Między :Lglą, a ekiranem 
przyłożone je.st; napięcie rzędu 
30 tys. wolt, które wytwa
rza na powierzchni igły „wŁa
sny" potencjał dOOa:tmi ir.zędu 
50il mln wolt na om k.w. 

Do WT11.ętrza kolby, po wy
pompowaruiu z niej powie~raa. 
wprowadza Slię niewi~ą ilość 
helu. 

Gdy atom ga~ego helu 

„dotknie" końca igły, jej o
gromny potoocj&t dodatni wy
rywa z jego orbity elektron. 
Powstały w ten 5')'.>ooob jo.n he
lu o l.aduntku dodatnLm, odp:v
chany przez dod.at.nio nalado-

Na. zcUęciu: obraz warstwy 
aromów wolframu, rool<Y.i;()nych 
na samym kotlcu igły. Każdy 
świetlny punkt odp-0,wi.ada a.w
w.owi o średnicy rzędu stumi
lionowej części centymetra. 

waną igłę, nabiera znaoonej 
s.zyl:>kości i uderzając o ek:rain, 
wywołuje jas:ne świeoenie. 

Wollram ma budowę krysła
liczną, piętrową. Wokół każ.de 
go „piętra" zachodZJi „obnaża
nie" setek tysięcy atomów he
lu. Rozchodzącym się mopem 

Jeśli natomiast igla chłod:z.<ry 
na jest do b. ni.s.kiej tempeira
tury, to energia rucliu at.omów 
helu zost<ije wydatnde obiniżo
na i atomy te. jak gdyby przy 
wierają do atomów substancji 
igły, a odiskakując od nich, n.i.€ 
wpadają od ram w lllkefę, 
gdzie mogą ulec jonizacji, 

I\.to chce 
niech • wierzy 

Wystawa będzie otwarta ocl 
31 lipca do 15 września 1958 r~ 

nicy należą wylącznie do tzw.

1 

____________ _ 
słabej pici. 

W przyszłym roku ogrodnicz 
ki pokryją sztuczną wyspę zie
lenią i 1,wiatami. Kobtety-aY
chitekci wzniosą pawilony. W 
każdym z nich zwiedza1ący 
goście będą mogli oglądać dzie 
la rąk kobie„ych. Będą mo
gli zamówić plany domu, le-

Ta Angielka 
do 

i est 
nabycia 

Można jq kupić 

·za 2.300 funtów 
Pewna. m!·oda 
An.gńelka, mtss 
Con~"ia.nce SMt
drasagra ma. du 
że zmartwlen.ie: 
ojciec jej, właś
ciciel garażu w 

Watertooville I 
(Uamp!ihó!l'e) stra 
cił ostatnio ma
sę pieniędzy l 
ma <llugi w wY 
wkośei 2.300 
funtów sterlin
gów. 

Od piqtego dnia życia 

Spośród wielu "'Yn.alamków 
techniC'mlych, w jakie obfi.tują 
nasze czasy, dwa za.sługują na 
specjalną uwa.gc;: 

Jeden z ruich poohoil.U z Au
strii: pewien przemysJ.owiec z 
Voirarlbergu ogł<tsił, ii: wyra
bLane przez niego pońwochy 
r z e c z y wiś ci e nie ,.pusi~ 
czają Ojlzek". · P-0ńcrz-0ehy te 
wyrabiaile isą z podwójnej nit
ki - jeżeli jedna z nich pęk
nie, druga natychmiast zatrzy
muje ucieka.jące oczko. ChÓ
eiaż pDńcwchy mają o 40.00·~ 
oczek więcej, niż normalne, cię 
żar ich po1Z01Staje ja.Jmby taki 
sarn. 

Młoda mis«, 
która jest d·Dbrą 
~órką, wpadła 
'la świetny po
mysł, aby rato
wać interesy 
swojego papy. 
OpubHkowała w 
prasie swoją fo
tografię, zaopa
tru,iąc ją, n astę
pującYDl teks• 
tem: 

befsztyk z 
Angielski leka['z dr Ga115 

robi od paru lat rewolucyjne 
zmiany w odżywianiu oses
ków. W jego klinice w Le
wisham, oseski otrzymują 
pożywienie w formie stałej 
już od piątego dnia swego 
życia. 

To postępowanie, na wieś(: 
o którym włosy stają nam na 
głowie z przerażenia, daje 
;>odobno znakomite wyniki. 

Na pierwsze śniadanie ma 
Jeństwo dostaje trochę 
ow&iankł, na obiad mię
so lub rybę i jarzynę, 
na podwieG"ZOr.ek kompot. 
Porcje wyn1>S'Zą 2 uncje 
(57 gramów), łyżeczik.a ZJro
biona jesit z le'kJd<ej masy pla 
stycznej. 

Ddktór Ga.ns zasiosowal 
pierwotnie swoją metodę wo 
bee woz.eśniaików, kthre zwy 
kle są dlrobne i skbe. Osia
gnąwsey doskonałe wyntki 
zdecydował. że to co jesit do 
bre dll:a delik:a tm;y1c'h \nowo
rodków. musi tym bardziej 
być odpowiednie dla zdro
wych. 

Jedn.akze dr nans surowo 
J)rzestrzell'a matki u:n,ed nie 
r0zw11.źnym stosow:iniem t4'
P-'ll nowoczesnego e<UywJanla. 
Za.„t1"7eg.a się te?:. że .i·~ń 
metoda nie r10'WO<l1Lt.ię ~'ZVb
szego rozwoju noworodków. 

Wś.ród naukowców 

• • 1arzynam1 
~ Nie należy się spodzie

wać - twierdzi uczony an
giQlsiki - aby dzieci odży
wiane. mię.sem i jarzynami, 
miały prędrej chodzić lub 
wcześniej ząbkować, niż ka
żde niemowlę. Jestem nato
miasrt prizeikonanl}", że będą 
silni·ejsze, wese'.;s.ze i zdrrow
sze. 

Radzimy więc młodym 
matkom, aby ze stosowa
niem nowej metody odżywia 
nia niemowląt zaczekały, aż 
nieco podrosną wychowan-
kowie dr Gausa. I 

Drugi wyna~ek jest a.mery
kański: Hrma z Cincinnati wy
puszc11.a. obecnłe n.a rynek me
cha.nfoizną szrrotkę do zębów, 
która - .Jak brzmi oglosizenie 
- „w przeciągu jednego dnia! 
daje ta.kie .same '"'Yruiki, ja;k go ojca, wyncszą,ce 2.300 funtów. Ob~jętne 
gdyby zęby były regul.a.rme i w·~rost mego przymłego męża " 
s-z:czotkowa.ne przeiz 25 lat"!!! ··· • 

ml 

„Mam 20 h.t, 
umiem 1rotować, 
:Prowadzić dom, 
jestem wesoła. i 
chciałabym mloo 
dużo dzieci. Wyj 
de za mąt za 
każ.deg.(), który 
spłaci długi me 

są wiek, wygląd 

""""--"--'-""___... ____ ,, ___ --~-,-----"""----,--------------
w

laściw:ie to jui.: należało pójM 
spać. Nad Delhi dawno zapadł 
1>zybki, tropiatal111y zma:ok. Mały 
iskwerek okolony z trzech &tron 

je<lnopiębrowymi willami, a z cz.wartej 
otwaaiy na Marthura Road, wyludnił 
siQ przed godzi!Ilą. Umi'lkły okrzyki 
ciemnookórych chłopców grających, 
mimo gorąca, w criok€'ta. Także mło
dzi Ameryk.amie, trenujący w rogu 
placyku l:J<we-ball zapr:restali gonitwy 
za kościaną pilką. Z tarasu, gdzie sie
dzieliśmy z AJ!landem, widać było o
grO;dniików polewających wodą trawę 
i kwiaity. 

W miesz;kaniu słychać bylo krząta
ninę is.prz.ą,tająrego po ko1acji kucha
rza i muzykę płynącą z radia. Było 
duslJIW i pa.mo. Anand siedział na ni
skim plecionym foteliku, wygod:nie 
wyciągnął nogi i lekko kołysał szkla:n
ką, stukając kaiwalkami lodu o jej 
ścian.Im. 

W tym O<kre&ie naszej p;rzyjaźna z 
.A.!1amdem nie trreba byl.o nawet roz
mowy, aby czuć się dobr:ue. Pirzycho
dzil do nas prawie co wieczór - cza
sem przed, czasem po kolacji. WvDija
lwmy Po kilka &'?ikiarn<'!ik, gawę<lziliśmy 
o różnych sprawach lub siedzieliśmy 
tak jak teraz, µa.trząo na fra.gmernt U• 
sypiającego miasta. 
p ierwStZ.e spotka111ie z nim nie zapo-

wiadało przyjaźni - na jednym z 
pirzyjęć, w którym prz:y1Szło mi uczest
niczyć za;raz po p!l."zyjeź<lzie, zobaczy
łem stojącego z boku Hi!Tldu-sa w bia
łych &Podn.iach i wyrzuconej na 
wierreh białej !ros.z.uli. Miał minę od
zwierciedlającą uczucia. które i mnie 
ogarnęły od kiilkunastu ~minut - nudę 
i zniecier,pHwienie. Coraz to po.dcho
<lzili cło nie~o róż·ni ludzie - biali i 
krajowcy. Soiskał .serdecznie kh dło
nie, pcikazywał białe :z.ęby. co miało 
uchodzić za uśmiech, potem &pokoinie 
wysJuchi·wał kiliku banałów o ;pogodziie, 
1Zr.zecz.nie przyznawał. Ż:e gorąoo, że 
duszno, a potEm znów grzecmię się 
żegnał i pa1f<rzyl przed siebie. 

Siedziałem kilka krc.ków od nwgo, 
na małej kanapce i zastanawti.ałem się, 
czy wypada już iść, czy może trz€ba 
troo:hę jeswze od.siedzieć. Nie malein 
prawie rukogo, • wza t.Ym nie mia-

Anan~ i La~s~mi musieli 
łem zu~lnie ochoty /Ila. 21dawkowe 

roz.rnowy. 
Nagle s!)OISt:tizegłem, :!:e zn:udz.ony 

Hil!ldUS stoi oook mll1ie i uśmiecha s.ię 
wyciągając rękę. 

,.... Anand z „Patrlcld", MiOd:e poinu
dziimy siię rarern? 

I nie czekając na odpowiedź u.si.a.at 
z westchnie.n.iem obok, kJJWając na 
bearera z tacą, aby mu zmieni! sz.klan
kę. 

Po paru ntil!lutach wiedziałem, :!:e 
pracuje w „Patriooe" jako komenfa• 
tor, p.is.ząc oo drugi dzień ooitorials, 
rzecz zna:ną u nas jako „wstępniakri", 
Ż<? studiował w An.glii i jeździ tam oo 
roku ;na mie.siiąc. Zapropcmował, abyś
my s.ię WYl!lieśli do lokalu z muzyką. 

- Raooej wolabbym trochę popły
wać, aniżeli znów poeić się wlewa• 
jąc w siebie .roraiz to no-we s~lank:i. 

- Swiet.nie, wobec tego jedźmy do 
Chams.foc Cub - tam je.91: basen, 

I za.r.a.z w formie wyjaśnienia. 
- Jes.tem jego czŁo.n:kiem. Pan bę

dzie mor:m gościem. 
Tak zaczęła się nasza przyjaźń, 

Anand nie zgadzał się ze mną, jeśli 
przychodziło do poliityki - to zdekla
rowany arnglofH, wychowany na kul
turze an.gi-el:skiej, pełen nieufnośd do 
komunizmu, ale uczciwie przyZ11ający 
się do .swych pogilądów. Godzinami u
siłował pr.wk-ornać mnie o wyi'.s7;0ścl 
wolnej korukurencjii nad socjalietycz
nym planowaniem. Rozm()Wy echodziły 
czę:>to na irulyjskie podwórko i wtedy 
.AinaalJd usilowal karkołomnymi argu
mentami wytłumaczyć i;iwą a,probatę 
dla pról:> wprowadzenia ;planowania w 
lndiaich, gdyż to jaskrawo klócilo się 
z .iego opil!lią ogólną. 

(Opowiadanie 
gu w;plywów jaklie wywarla n.a ni~o 
angielska sz..'cola. 

Zyt samo·tmie. Ni.gdy nie widziałem 
go z kobietą. Mies.zka11.iem rzą<lzil sta
ry kucharz, biorący oprócz pensji pew
ną kwotę na życie dla Ananda i dwóch 
sprzątaczy. 

Dnie cale spędzał w redakcji lub ka
Wiarn1ac:h. Do domu jechał późnym 
wieczorem swym malym, mocno wy
służ<l!l1ym „Aust,i111eni". 

Ceniolllo go jaJ{o dobrego d1Z:iennika• 
na, jego komentarze ozytywarno z u
wa.gą, gdyż były mia1'odajne dzieki in
fonnacjom jego znajomych z kÓ! rzą
dcwych. 

Prawie każdego wieczoru dźoki<lar 
usty.sza.W\Szy trochę ochrypły klaksoft 
otwierał bramę li. po chwili Anand wy
chodzi! z małego wnętraa, rozprosto
wywa~ długie nogi ti zadx!oerając głowę 
do .gory wykrzykiwał swoje: - Halo, 
jestem! 

Tym raz;em milczenie przeciągało 
się i wid.ziałem, że mój przyjaciel 

ooś rozważa. Widząc jego opróżniOlną. 
szklanke wy.szedłem p.:> nową porcję i 
po chwi1i w ręku Ananda kol:ysia1a s.ią 
wy:pe1Jniol!13. szklanka, 

- Wiesz, za'Zid.roszczę w.am F.uiro-
. pejcz}"kom jednej I"Z€o:zy - ~liwoścl 

w.:i,lnego wyboru żony. My, HindlllS'l, 
płac:imy nieraiz wy.s.oką <Yunę za prize
ldęty zwyczaj dobierania par rnalżeń
skic:h poza plecami za;.nter·a.•.owanych, 
Rod:z:ice szukają męża dla swej córk;I. 
c:z.y zony dla syna, gdy ci j€1Szcz,e nie 
potrafią chodzić, a pn<tem, gdy taki 
śl'ub dojdzie do skutku, to choćbyś 
głową mur !Jil i tak nic ni-e zmien.Lsz. 

i DZIENNIK ŁÓDZKI nr 298 (3444> -. 
Stanowił k.or.glQ!Ilerat gorącego pa

triotyzmu i dumy inc',yj®kliej z „k"."ll1• 
pleJc.se.m an.gie!Ekim". Jak to określa• 
Ilem ""' nie :cotca!Jl &ie uwolinić z k.rQ-

..... Prze.sadz.am:, Anandzie - rozit
~lem &ie = przecież wbk to chY'ba 



Józef Barbara 19rzyjmuje go§ci , 
F ra.n~oi~fl 5a.t'fa.n 
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Guy Schoeller 
swoich przyjaciół: 

Niektórzy z gości rzucili się 
do wozów, :inni skryli się w 
will,i, ukrytej wśród drzew na 
końcu alei, Parę osób starało 
się ucie<;, biegnąc przez ogrom 
ny park, otaczający posiadłość 
Józefa Barbary. 

'olilia uwolniła mor~enów 
- Myśl o tym, że miałbym się 

ożenić, jest dla mnie stra=ym 
koszmarem. 

W miesiąc później Franco:lse 
Sagan podała do publicznej wia
domości, że zaręczyła się z 
Schoellerem i że wkrótce odbę
dzie Się ich ślub ..• 

Ale wśród nielicznych, kt<S. 
rzy nie poddali się ogólnej pa
nice, rozległy się nagle głośne 
wybuchy śmiechu. Rozpoznali 
szaro-granartowe mundury lu
dzi, którzy zbliżali się z WY
ciągniętymi rewolwerami w 
ręku. Policja! Przecież to była 
ty 1 ko policja! 

Dymy jesiennych ognisk napełniały powiet.rze miłą 
wonią pieczonych kartofli. Z wielkiej polowej kuchni 
zala.tywał zapach smażonego mięsa. Malowniiczo ugru
powani n.a trawnikach, goście trzymali w ręku tale
rze, napełnione smacznymi potl·awami. Rozmawiali ze 
sobą uprzejmie i pogodnie, jak to zwykle bywa. w cza
sie przyjęć na otwartym powietr;.u. 

KIM JEST GUY SCHOELLER? 
Ma on 7ldolności, wdzięk, 

energię i rozmach nowoczes
nych, czterdzie.~toletnich Dcm Juanów. Jest podobno 
wzorem bohatera „Pewnego uśmiechu". Ma duże wpływy 
w francuskim świecie wydawniczym. Może służyć radą 
swej narzeczonej (pod względem finanLS<JWY111), być mO'i:e, 
it wywiera na nią wpływ moralny i intelektualny, 

Policja stanu New York 
miała w swych rękach śmietan 
kę amerykańskich gang1Sterów. 

Ten obfity połów był dzie
łem .ssierżanta Edgara Cro.swel
la, czlowieka spokojneg9, ciche 
go i małomównego. 

Nagle za.wyły psy. Przerażenie ogarnęło obecnych, 
umilkły rozmowy, uśmiechy ja.k gdyby zawisły w po
wietrzu. Wśród gości, za.i)roszonych w ten piękny 
dzień późnej jesieni do Józefa Barbary, zapanowała. 
panika„. 

A CO SLYCHAC U FRANCOISE SAGAN? 

Przeprowadzając oodz:lenny 
wywiad wśród hotelarzy usły
szał przypadkiem, jak syn Jó
zefa Barbary zamawia kilka
naście pokoi „z tych najlep
szych". Ogólnie było wiadome, 
iż willa Barbary jest dooć 
obszerna, aby pomieścić wielu 
gooci. Sierżant Cr0>swell zaczął 
się więc zastanawiać, co mogło 
S1'QWodować taki natlok gości, 
iż nie mogli pomieścić się w 
luksuoowych pokojach gościn
nych rezydencji Józefa Ba:rba--

roku 1927 otrzymał obywatel· 
stwo amerykańskie. Parę lat 
później wybudowal fa brykę 
wód gazowych w miejscowości 
Endi<:ott, niedaleko Apalachien, 
W miasteczku „Joego" szano
wano jak'O dobrego i s"P<>koj
nego isąsia<la. 

Nie przyjechała do Paryża, aby podpisywać :pamiątko
we egzemplarze swojej nowej książki. 

Nie pojechała - tak, jak bylo projektowane .... polowa6 
w Kenii (z Guy Schoel!erem) na sl<mie, 

Rzad:dej niż dawniej, widuje się ją na premierach, 
Franroire Sagan, która ma 21 lat i 5 miesięcy ~ nie jest 

zupełnie :zidrowa. 

ry„, 

Od wypadku, któremu uległa w kwietniu, Frarnoolse 
cierpi na nerwobóle. Nie chodzi już tak szybko, jak 
dawniej. MUSii. się szanować, 'P!'Zeprowadzać masaże lecz
nicze i skomplikowaną kurację. Barba.ra jest wzorem czło-

Józef Barbara i jego rod1.ina 
znani byl'i w całej okolicy. I 
tylko niektórzy ludzie sarkali 
na szybkość, z jaką jeżdzily 
wspaniałe limuz)rny przywożą
ce g'o.ści do ustronni.e położo
nej willi sąsiada Joe. I tylko 
niektórzy dziwili się, dlaczego 
jego wspaniały pa.rk otoczony 
jest tak w)'ISO]dm murem. Ale 
o.state=iie były to -prywatne 
sprawy fabrykanta wód gazo-Ostatnio oświadczyła w wywiadzie z amerykań.skim 

dziennika,rzem Peter Maais: 

. wieka 1>pokojnego, któremu się 
w życiu powiodło. Urodwny w 
roku 1906, jako 15-letni chło
pak przybył do Stanów i w - Miałam najlepsze rzeczy, jakie w moim wieku mot

na OL<tiągnąć. Czasem mogłam postępować z większym 
rozsądkiem. Ale niczego nie żałuję. Starsi lltdz:le mówią, 
że młodzi marnują eza&. Ale to właśnie je.st młodością„, 

Hydraulik 
Wzywany od dawna hy

draulik dzwoni na koniec do 
mieszkania, 
przez mlode 

zajmowanego 
malżeństwo. 

Drzwi otwiera pan domu, u
brany w płaszcz kąpielowy. 

- Mam ncLd.zieję, że to nic 
poważnego? - pyta hydrau
lik. 

2 x Jayne 
Mansfield 

wych. -
Policja jednak wiedziała COIŚ 

więcej o Józefie Barbara. W 
jej kartotece figurował, jatko 
człowiek dwukrotnie oskarżo
ny o morderstwo. A ostatnio 
do wiadomości policji dotarła 
wiadomość, iż Barbara zakupu 
je miesięcznie 30 tys. k& cu
kru. W Ameryce nie ma już 
wprawdzie prohibicji, istnieją 
J.ednak nadal tajne gorzelnie, 
WYrabiające tzw. „księżycową 
whisky" („moonshi:ne whis
ky"). Jakże dogodl!1ą pokryw
ką dla tajnej gorzeinl jest fa
bryka niewinnej lim<lln.i.ady.„-
Rozważyws"Zy te wszystkie 

fakty, sierżant Croswell przy
stąpił do akcj.i. Małomiastecz
kowe więzienie, w którym 
zwykle odsiadywali drobne ka
ry mah lokalni przestępcy, w 
nocy 15 listopada zapel'nilo się 
elitą gangsterów amerykań-
6.kich. 

- Ale skąd - odpowiada 
pan domu z kwaśnym u
śmiechem. - Zupelny dro
biazg, A w międzyczasie, 

czekając aż pan przyjdzie, 
nauczyl•em moją żonę ply
wać. _ 

Oto gołąb, który 2osta.l wystawfony na vzystawie w Londy
nie. Na2wano go „Jayne Mansfield". Obclc prawd'l:iwa Jane 

Mamsfield.„ l\loże by Jll na'Lwaó „Dwa golębie"? 

Przy rewizji o.sobis1ej znale
zkmo ponad sto tytSięcy dola
rów, różne drogocenne przed
mioty, szelki upiększone w.spa· 
nialymi bry1antami. Ani jedne
go rew9lweru. Ale za to 
nazwiska członków gangu by
ły listną rewcl<i,cją: Barbara, Bo 
na.ano, Bonventure Buffalino, 

• , • 

w~rzec ' SI~ SZCZO,SCla 
indyjskie) 
się n.ie przyda:rzyto. O ile wiem mas.z 
po.s.tępowych rod•ziców i n.ie byleś oże
niony jako jednoroczniak. 

- Tobie wydają się te rzeczy albo 
proste albo śmieszne. Mówiłem, że my 
Hindu.si, pladmy wySOtką oenę, Nie
stety, ja 1letż; ją zapłaciłem„. 

Znowu prz.ez parę chwil tylko mu
cyka i przytłumiony szum z oddalonej 
ulicy. Nie 'chciałem zwierzeń, lecz 
czułem, że An.and chce opowiedzieć mi 
historię bardzo intymną. 

- Wiesz, jutro mam zamiar wyje
chać za miasto, Pojediziesz? - zapy
tałem. 

Anand zamiast odpowiedzi uśmiech• 
nąl się leciutko swym pi:z.emilym u
śmiechem południa. 

- Chciałbym ci to jednak opowie-
dzieć„, 

Spoj17.eniem szukiat mej zgody. Mówi 

K iedy przed pięoiu laty wróci
łem z Anglii do Cochin., ojciec 

rozmami.ał ze mną o malżeństwiia, 
Mieli nawet upa trz001e diwie kandydat
ki. Pokazywali mi ich fotografie. Oby
dwie z dobrych domów, z ułrończo111y
rni angielsklani kolegiami. Nawet ła
dne. Dla mnie ten S.JXllSÓb zaiwi~ania 
rnal:że!i.stwa byl jeooak nie do przyję
cia. W Anglii pozm.alem k.ilka Ain.gi<e
lek. Przyjemne dziewc:zy:ny. Z jedną 
omal nie doszło do malżeń&twa. Nie 
moglem się zgod:dć z jej warUl11kiem 
poroef..ania na WY19pie. Tam nie było 
kłopotów z zawieira111iem znajomości po 
dwóch, tr,rech dniaeth mówiły „dair
ling", były czule i be2lpośredn.ie. 

tkałem Lakshmi "'"' byla tam z braJtein, 
którego Zl!lalem. Rozmaiwialiśmy ...,. 
wiesz jaika to może 1,Jyć rozmowa, 

Lakshmi, to, ja:klby tu powiedzieć -
kwriaitesencja urody Hind.u.sek - =
pla, o ]J<ięk:nej bladej twMzy, ślicz
nych brązowych włosach i dużych 
cz.a.mych oczach. Tylko trzy dni mo
glem powstrzymać swą chęć ujT.zenia 
jej. Zadzwoniłem do brata La:kshmi i 
prosilem go o umożl!irwlienie spotka
nia. 
- Wtedy dowiedziałem się właśnie o 
„małż.eń.sitwie" La:kshmi. 

Swarop, jej brat, traktQIWll.l tę Slpi!'a
wę lekiko - W)'IS.zedl już z zaozarowa
nego kręgu przeis.ądów, ale przewldy
wal duże tr.udlnOlici z rodzii.cami. I miał 
rację. Po kilku dniach p0<wiadomił 
mnie o negaitywnej odpowJedZJi. Jed
nocześnie poczciwy Swamp z.godz:lł się 
zabierać Lakshmi do kawiarni, do kina, 
Tam spotykaliśmy się i we trójikę spę
dzaliśmy cudoW111e wiecrory. Ra.z wy
jechaliśmy do Agry gdzie Swarup 
ulotnił się na lciłka godzin, sądiząc, że 
nikt nas ze znajomych nie spotka, 
Spacerowaliśmy po ogirodacl! Tuj Ma
halu. Lakshmi powiiedziala mi o swym 
uczuciu dla mnie, ale nie czuła się 
dość s"hllna aby przeci.wstawić się woli 
rodziców. Oboje Wliedziieliśmy jak wy
glądałoby na1sze pożycie - bylibyśmy 
trakt.owiani jak para kochanków, choć
by ślub odbył się ściśle według wy
magań braffili,nizmu. 

Za tę podróż za'Plac:iliśmy drogo ...-. 
ktoś widział nas i powiadomil rodzi
ców. Od tej pory La•kshmi wychodziła 
z domru ty.1ko z maitką lub sta{'szą, .z.a
mężną siootrą. 

bill ani cienia nadz.iet Pro.silem aby 
&pytali Lak&łuni. 

- Ona ma swój obowi;µek - od
powiedziała jej ma.tka. 

Przyszedl maj i Lakshmi wraz z ro
dziną wyjechała do MaS&Olli'i, w lli· 
ma1aje. Nie widziałem jej pół roku, 
Swarup przywozil mi limy od niej -
k<Jchała mmie. Godzila sią jednak z 
losem. U nas kobiety n~e mają odwa
gi wakeyć o swoje szczęście. 

W grudn,Lu tego roku odbył się jej 
ślub z „małżonkiem". Dzi'Wil'le, oo? 
Slub z własnym mężem. Ale tego WY
maga religia. Wyjechała z mężem do 
Madrasu. Tam mie-s.zkają, mają dzieci, 

C:z.y je.st szczęśliwa? Nie wiem. Mo
że. Ja już jednak nie próbowałem wię 
oej - z Lakshmi odeszła kobieta mo
jego żyCtia. - Bardzo pr2ietprtaszam ~ 
na pew;no to brzmi ba!l'ldrro głupio. Dla 
mnie to je.st właśnie tak„. 

- Anand, a m.oże to nie byla ta 
wlaśnie kobieta? Gdyby cię kochała„. 

- Nie, ty tego jednak nie roou
rni-esz. Ona ml!lie kochała. Tylko ty 
nie wiesz, na oo musiałaby się zdecy
dować. Złamałaby „ślub", który za
wada bez wla.snej wO'li, ale je,go zła
manie miałoby straszne skutki. 

Dwudziesty wi.k, cywilizacja, nawet 
nasze równe socjalne pozycje, to 
w.szystko nk. U nas te rreczy się nie 
liczą - ważniej.sze są te .stare, tj'ISiiąo
lecia liczące zwyczaje. 

- Masz rncję - pr>wied·z:lalem. żyję 
1u z wami od dwóch lait, ale ciągle nie 
potra:f\ię zrozumieć wielu &praw. Indie 
są wieUtie - mogliście wyjechać ina 
drtl.gi koniiec, gdzie niltJt was n~e znal 
i zrząć życie na nowo. Mogliście„, 

,,,a:nd przecząoo kiwal głową. 
- Nic nie mogliśmy. Nie możesz te

go- zrozumieć - powtar.zał z uporem, 

Failoone Genovese, Cuarneri 
Cuc:cia Olivetto Ormento 
Profaci, Vafenti Zigari i 
Zito. Wszysey pochod:ze-
ll'li.a wl:ookiego. W -dłu-
goletniej walce bandytów ame 
rykańskich gang włoski, d7ilęki 
za.radności, d<l'skonalej organi
zacji i odwa&e S'WOich ctlon
ków, '.lldołał p.o<konać 'Ymyst• 
kich k{)nkurentów. oobtierając 
mono"!)Ol z rąk silnego gangu 
irlandzkiego. 
Być może, iż -prawdziwym _,. 

a moźe tylko jest to fantazją 
- powodem zwycięstwa Wło
chów je.st słowo „La Malla". 

Znane jest nawet nazwisko 
człowieka - Piotr Drouet -
którego bandycki WYceyn dal 
początek tej osławionej orga
ntzacji. 30 marca r. 1282 orszak 
ślub-ny opuszcza! mury katedry 
w Palermo. Drouet zaatakował 
orszak, porwał i zgwalcil oblu
bienicę. Rozległa się wówczas 
pieśń sycylijska „Morte alla 
Fra.ncia Ita.Jia anella". Pierw• 
sze l~tery tych słów tworzą 
nazwę „1\-JAFIA". Mamy prawo 
doipatrywać się tutaj zalążków 
syndykatów ~br-0dnf, które pa
n06zą się obecnie w Ameryce. 

Mafia „p1'zybyla" do Stanów 
w ubiegłym wieku, wraz z wie 
loma innymi tainymt organiza
ojami, do których należeli 
wloscy emigranci. Oznaką jej 
była czarna ręka. Prawem -
ślepe posłuszeńtStwo wobec kie 
rownictwa, wzajemna pomoc. 
zobowiązanie, aby nigdy i w 
żadnej spravr'e nie zwracać się 
do władz policyjnych lub są
dQwych. Tak, jak uprzednio w 
irodzinnym kraju, Wlooi zaczęli 
swe bandyic:kie metody stoso
wać w Amer;jice. I 'J)&mi:mo 
wszyst.kich us.itowań, przy któ
rych niejeden. policjant lub 
detektyW stracił żyoie - żad
na policja nie zna nadal ol>iek 
tywnej prawdy co do d '\,,<tlal
n<:1ścł Mafii. Ale szef amerykań 
skicj policji twlenfał. iź w jej 
szeregach grupuje się co naj
mniej trzy ł pól milion.a. lu
d'lii. 
Być może. :!:e nową i!nkarna

cją Mafii, 1ub m&e tyll\:o jej 
czlonem, jest Unfone Siciliano, 
która powstała między 1920, a 
1930 r. Należeli do niej !l'll}i
więk.si gan.gsterzy ostatnich 
lat. W sławnym Murder Incor-
11>0ir.aited prym też dzierżyli 
Włosi. Lucky Luci.ano, Joe 
Adonis, Frank Co.stello, Albert 
AnastatS'ia - oto prowodyrzy 
Syndykaiu Mordu. Ale Lucl!:y 
Luciano i Joe Adonis wstali 
przez władze amerykańskie 
wysiedleni ze Stanów, Frank 
Co.stello jest tylko cieniem 
człowieka, który ukrywa się 
przed wyrokiem wlasnego gan
gu. Albert Ana:stasia :z.ostał 
niedawno zastrzelony w sa
mym centrum Nowego Jorku. 
Czyżby w związku z tymi spra 
·wami zjechali się tak lkznie 
goście do Józefa Barba.ry? I 
Czyżby oOIŚ psuło .si() w orita

ll'lizacji gangstersltiej? Na jakie 
debaty, dla jakich decyzji zje 
chali się ci mężczyźni z No
we1to Jorku, z Buffalo, Fila
delfii, Dallas, :i; Los Angeles i 
Puertorico a nawet z Hawany, 
która jest gangstenską bazą 
trBillzybową między Stanami a 
dawną ojczyzną. 

Zadano im te pytania. Odpo
wiedzieli, że usly.szawszy o cho 
robie drogiego Joe tak się za· 
niepokoili, że przyjechJlli go 
odwiedzić. A czy umówili się 

. i!la tę określoną daite? Ależ 
skąd! Czysty prz)lpadek zrzą
dzi!, :!:e zjechali się jednego 
dnia z rozmaitych stron Ame 
ryki. 

ranem wszy&cy, oo do jednego, 
zostali zwolnieni. Cel icll wizy 
ty u kochanego Joe pozo.staje 
nadal owiany tajemnicą. 

Ameryka spodz'.ewa s:ę obea 
nie wybuchu walk pomiędzy 
bandyckimi gangami. Być mo
że, iż m!odszemu pokoleniu 
bandytów z.nudziło się stosun
kowo spokojne życie, jakie 
prowadzili przez ostatnie lata, 
że to <>'ni wydali i wylronali wy 
rok na Anastasii, że oni skaza 
li na śmierć Franka Costello i 
paru innych, należących do 
starszyzny gangsten>kiej. 

Sprawa w Apalaohien. nio 
nie załatwila. Gangsterzy, któ
rzy wstali aresztowani przez 
ludzi sierżanta Cro..~wella, no
szą nazwitSka, . prze:i którymi 
drżeli najodważniejsi. Ale tym 
razem dali powód nie do t rwo· 
gl, a do śmiechu. Jakto, byli 
aż tatk głupi, że przybyli wspa 
niałymi wozami :na tajną na
radę <lo odludnej okolicy, i tak 
tchórzliWi - czy naiwni _, 
że nie zabrali ze sobą broni? 
Prestiż gangsterskiego sztabu 
generalnego wstal silnie nad
werężony„. 

Ale i Ameryka odniosła szok 
moralny. Po raz pierwszy 
usłyszano 0 zjeździe 65 gang· 

• sterów, po raz Jl'łerwszy teł 
slyszano o tym, :l:e z braku do
wodów tylu s!ynnych ba.niily
tów zosf.ało zwolnionych pnet 
w!a.dze policyJne. Czlookowie 
rządu i Kongresu za.sypywani 
są listami od swoich wybor
ców, którzy domagają się WY
jaśnień. „Nieodżałowanej pa
mięci" ,Anastat<;lia, który za
mordował kilkad"ldes~ąt ooób, 
został z celi śmierci wyciągnlę 
ty prze'li swojego aidwokata. Na. 
tomiast zbl'f)dnlarze, którzy po 
lali witri~lem bohaterskicg9 
dzienriikarŁa WikW>ra Rk:sela. 
ta.k, że utracił wzrok, ch·C·d'Z!ł 
nada.I bezkarnie po świecie.„ 
Mieszkańcy Stanów Zjednoczo 
nych domagają s'.e roraz ener
giczniej zlikw1dowania band 
gangsterskich, 

Pani Simpson 
, 

z no w 
na widowni 

Ernest S.im'PSOl!l, złożony 
cdężk<!t cho.robi\ serca, Ottrzymu 
.je oodlme.nnie bukiet kwJiatów, 
który mu do S7llllitala przysyła. 
księżna Witndsoc. I dlatego 
prz;ypomniano oobie nagle o 
człowieku, który odegrał niepo 
ślcdnią rolę w chwm prulo
mowej dla historii _AngHi. 

Dl;iesia,tki mili<mów słów na 
pisano już o abdykacji Ed„ 
wa.rda. vm. Ażeby Pl}Ślubi6 
Amerykankę, Wallis S'impsoo, 
która właśnie uzyskała. l'DIZ„ 
wód, król angielski musiał 
zrzec się korony. Książę i .ksiQ 
żna. Windsc.r wi·i>lokrotndie, w 
wywiiadach i pamiętn!k:icb, po 
dawali swoją wersję tej spra.-
wy. Jako jedyny z tr:i;ech za„ 
inte.resl}wanycll -Osób, były 
m:Jcż }l'ani s:mpsOil'I 7_.a.chowal 
całkowite milczenie, z.i.t'ÓWl!o 
w cnasie kryzysu, jak i póź
niej. 

A właśnie on jest na,Jsym• 
patyClZJliej.sizą posta.c:lą tego 
melodr.amatyC'Zllego epirzodu. 
Odmóml największym wyd.a.w 
com amerykańskim, którzy o
ferowali baj.DńskJ,e sumy 2a. je 
go pa.mJętnild. Chllwo•lował się 
ca.lk-IJl\V:icie cd p.rasy, wyoofal z 
ŻY()lta WW'a.rzyskil!go. Jego je
dyną ' n.amięinuścią był boga
ty zbiór fotogra.fiii. Od 21 ld 
spędrml cale wie przy pracy, 
aż do chwili, kiedy J>(llWallł.a. 
go chor-0·ba. Na. szpalty g.w1eł 
.aingielsldich wprmvadn:lły gio 
bukiety od jcg.o byłej Z.Ony„, 

HUMOR WLOSKI 

Postanowiłem pozostarw:ić rzecz przy 
padkow:i. Wyjechałem do Delhi, tu zna 
lazłem pracę w „Patriooe", dużo pisa
łem, p.rowadzilem tzw. „życie toiwa
~e"• Na. oootaiłu u Włochów Sp!!)-

Widywaliśmy się, a~e do rozmowy 
nie był.o okazji. 

Z tym też odszedł. Długo jeszcze 
siedzialem 111a tarasie. W mroku :z.nikły 
już światła wozu An.a!Ilda, a ja wciąż 
rozmyśLałem o siia<"-h rzą<l!Zących do
tychczas tymi ludźmi o wiclkiej kul

_turze, kitórzy nie potrafią zdobyć tStlę 
na decyzję godną człowieka XX wieku. 
O Anandzie i Lak.shmi, którzy musieli 
zrezy~ować ze sz,częścia, bo mooe 
łirad.yoji były si1niej1Soze od ich woli, 

Tak, tym razem sierżant 
Croswell został zwycięzony. 
Mial do czynienia z sześćdzie
sięcioma -p:ęcioma zamożnymi 
obywatelami amerykańskimi, 
którzy PO!lladto znali do.skona- N.tech się pan nie i()\l"Zejmuje, 

Zdecydowałem się n.a roomowę z jej 
rocizi,cami, B.rzyjęli mnie, ale :nile l"O- HENRYK WALENDA. 

le przepjsy i zaczynali wspomi rdyby pan ?;nba!'2Ył te a.rbu.-
inać o 1>woioh adwokatach. Nad rr.y na. południu Włoch.„ 
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Hans J. Rlegenrfnq Soo1szczył T. Gicqier 
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POZAR w 
internacie 

~~~ 

BEZ SLOW 

Byl to wielki dzłen dla na
tzej ochotniczej straży pożar• 
nej. Bo tylko zważcie: naresz 
cie · pożar z prawdziwego zd11· 
rzenia! Ostatni raz, jak opu· 
wiadają starsi, paliło się w na 
szym miasteczku dokladn.i1> 
przed 25 laty! Obecny pożar 
byl więc niejako pożarem uro
czystym, jubileuszowym. 

Nie należy się przeto dil· 
wić, że wyjechaliśmy do nie• 
go z orkiestrą. Szkoda, że na~ 
nie widzie liście, jak stojąc na 
stoµniach strażackiego wozu w 
pozycji „na baczność" podą· 

OKRUCHY z e 
świata 

TELEWIZOR W LAZIENCE 

Pani Potts, żo.. 
na londyńskiego 
fabrykanta tele· 
wizorów, posia
da bardzo prak
tycz~· aparat 
zainstalowany 

w IH)koju kąpie 

l<>wym. W cza
sie kąpieli, w 
wannie, pani 
Potts ogląda na 
jeduym ekra11ie 
programy tele
wizji. a 03 po
Z-Ostałych dwóch 
obydwoje drzwi 
mieszkania. Na 
ekranach moż
na zobaczyć kto 
puka, a także 
l"<l2:mawiae z 
przybyszem. 

JESZCZE Z ŻYCIA POLICJI 

Mavu Ashton, 18-letnla przy
stojna policjantka angielska, 
wzrostu 1,57 m, została skaza. 
na w Londynie na 28 dn1 are
sztu za dotkliwe pobicie agen. 
ta policji wojskowej, A. Hut
tona, wzrostu 1,75 m. Kłótnia 
wybuchła o błahe sprawy. 
Hutton, nim zdążYł zareago. 
wać, otrzymał od blondynki 
silnego kopniaka w żolądck, 
następnie serię w kolano i ner 
ki. Hutton leży w szpitalu. 
Blondynce pozostała garść wio 
11ów z czupryny· koleg1 

SZCZĘSLIW A RODZINA 

Znany w australijskiej pro
wincji Meibourne niejaki Eryk 
Kelvin Mason został skazany 
na 5 lat więzienia. ponieważ 
IJOSiadał trzy żony. Aż !Io mo· 
mentu aresztowania Mason żył 
szczęśliwie z trzema żonami i 
14 dzieci. Poligamista ma 45 
lat, brak mu obu nóg. Mfode 
jego rony, bo dwudziestokil
kuletnie, w.stały skazane na 
karę pieni~żną. 

Pooiomo: 3. Slynny podróż
Zl!ik, który odbył pierw6Zą po
dró! naokoło św.i,a,ta. 8. Roz· 
biór, rozkladian:ie złożonej ca
lośai. na pierwi&stki. 9. sto.pień 
woj.skowy. 10. Miara powia'z-

ODWAŻNY ZLODZIE.J 

W Stanach Zjednoczonvch, w 
miejscowości Long Beach, are
sztowano mieszka1ica tego mia
sta Raymunda. Welke, ponieważ 
skradł autobus pasażerski, kur
sujący po mieście. Tłumaczył 
się władzom. że czekał długo 
na przystanku I wreszcfo stra· 
ciwszy cierpliwość za.brał auto
bus. z carażu. 

CZYŻBY NOWE ODKRYCIA? 

W Anglii toczy się ciekawy 
proces rozwodowy. Markiza 
Winchester oskarżyła pewną 
damę o zniewolenie jej męża 
Williama. Sir William kończy 
w tych dniach 95 lat, jego żona 
ma 54 lata, uwodzicielka liczy 
powyżej 73 1at. 

„PARTIA" 
W południowej Korei w Sr.u

lu powstała w tych dniach no
wa partia konserwatywna. Na
zywa się Partia Zjednoczenia i 
116Siada dwóch członków -
przewodniczącego I skarbnjka. 

chni. 11. Symbol chemiC'2llly 
piel.'Wia&tka kryptonu. 13. 
Miej,roow.nik. 14. Imię żeńsk:ie. 
17. Instrument muzyczny z gli 
ny wypalaJJJej, k.saitaltem przy
pominający gęś. 19. Oprawca. 
20. Zwierzątko leśne (ws.pak). 
21. Człowfok zarozumiały, zu
chwały, natrętny, bezczelny. 

Pjonowo: 1. Jezioro w Abi
synii. 2. Bardoo cienka tkanii
na bawełniana, lniana lub jed 
wabna. 3. Gatunek malipy za
mieszkujący Wy.swy Sundzkie, 
spotykany czę.sto w menaże
riach. 4. Ten, ro się zagapił, 
pr:zieoczył ooś. 5. Kwint>esen
cja, dawruiej narpój czarodziej
ski, ob€onie płyn lecznriozy, 
wyciąg, wywar roślinny. 6. 
Miara ciał sypkich i ciekłych. 
7. struś -ame;rykań.s~.O. 12.. 
Oprawca, hycel. 13. Typowy 
~arbnJk. 15. Pora roku. 16. 
Rzeka w Polsce. 17. R:zieka w 
ZSRR. 18. ROdzaj gl~u. 

RorLwil\'Zll.ińe mgadki mate
matymmej z ub. tygoorua: 

108: 9""' 12 
X + 

73-5 = 68 

35-1-45 =BO 
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foliśmy na miejsce pofarul 
Podążaliśmy z konieczności w 
nieco zwolnionym tempie, bo 
dla jadącej na czele orlciestry 
zabrakło już zmotoryzowaneg11 
pojazdu i usadowiła sie ona 
na starej bryczce, c'iągniete1 
przez równie starą szkapę. 

Palił się sznur ocl elelctr,yez
nego żelazka. Groźny ten wy
padek spowodowała jedna :1 

dziewcząt w żeńskim interna
cie. Biegała ona teraz w te t 
z powrotem pod drzwiami swe 
go pokoju, pojękując głośno t 
trzymając się oburącz za gło
wę. 

Nasz komendant zrobil 11!1 
na wstępie maly wyklad o ?:a· 
sadach obchodzenia się z elek
trycznym żelazkiem. Brygadll 
ogniowa, biegajqc wokół inter• 
natu, w11patruwała dogodnego 
stanowiska dla ustawienia hy• 
drantu. Po dłuższej naradzie 
uznano, źe najlepiej będzie u
stawić go pod oknem pomte.•z· 
czenia, w któr11m wubuchł po· 
żaT. Miejsce to bylo jedna/( 
porośnięte krzewami, dlatego 
też brygada zabrala się n!tj• 
pierw do ich wycinania. 

Pozostali z nas otrzymali bo 
fowe zadanie ratowania miesz 

.., 
Panienkom z pierwszego ptę 

tra kazaliśmy skakać do piach 
ty ratunkowej. W zbranialu ~ię 
dosyć długo, być może dlate
go, że miały na sobie tyl'w 
nocne koszulki. Kiedy jednak 
wyskoczyła pierwsza, wszyst
kie inne po kolei szły już J~·J 
śladem. 

Ustawiły się w rządek, w 
swych przezroczystych koszul
kach i patrzyły niewtnnle u1 
naszą stmnę. Kierowniczka tn 
tematu dostała na ten widok 
spazmów z irytacji, całkiem 
niepotrzebnie, bo noc była wv· 
jątkowo ciepła ..• 

W korytarzu stało jeszcze 56 
uroczych panienek i wypatry
wało z utęsknieniem chwi!i, 
kiedy je uniosą w górę si!ne 
męskie ręce. Wybrałem spo
śród nich smukłą brunetkę i 
powolutku, bardzo powolutiw 
zacząłem schodzić po drabinie. 
Smiala mi się do ucha w spo
sób wysoce denerwujący. W 
końcu nie wytrzymałem i za
pytałem ją o powód weso
łości. 

- Jak to - zachichotała - to 
pan nic nie wie? Przecież po
żar został ugaszony jeszcze 
przed waszym przyjazdem ..• 

kanek zaarożonego intern1tu . • -------,------
Do akcji tej przystapiliAmu r 
wielldm entuzjazmem. Kory
tarz byl zadymionu, więc z u
wagi na zdrowie dziewcząt tio 
stanowili.śmy przypuścić szturm 
do ok.ien 

Nasze dziewcz~ta zachowy
wały się dość niedorzecznie ł 
ciągle chichotaly, podczas gdy 
mv z narażeniem źycia zaczę
liśmy wspinać się po drabinie. 
Choć bul to tylko podwyższo
n11 parteT, żadna z nich nie 
odważyła się zejść samodzi'.!l
nie. Każda czekała cierpliwie, 
b11 ktoś z nas wziq.ł ją na ra
mię i po szczeblach zniósł na 
dól. 

Tu fedną po drugiej „przu
wracaliśrny do życia", choćb11 
nauiet stan jej przutomno~ct 
nie wymagał żadnych zabtP.
gów. Trudno. kto wie, Tciedy 
bedzle się palić następnym ra
zem? 

(73) 

~ Czy ja wiem? To byla moja pierw.sza tak zwana miłość. Ja
kaś błękitna, pastelowa. Niemcy nazywają takie uczucie „Ju
gendliebe". Widziałem w niej i.stotę jakby n.ie z tej ziemi. Jakieś 
bóstwo. Gdy się do niej zbliżałem, bylem w.z.ruszony, seroe mi 
walilo, gotów byłbym całować kraj jej sukienki ..• 

- Ja bym tam się nie patyczkował z taką J>Odtruwajką! ..... 
przerwał Makista. - Chciał całować kiraj suicie.n.ki! Ja bym pod
niósl jej sukienkę i zabral się do tliCIZCl1wej roboty! Cóż to była 
za głupia miłość? 

Staro.sita zadzwoatił kluczem w filiżankę 1 zawełal uroczyfoie' 
- Nie pr.zie.sZlk:ad.zać! Nie przerywać! 
Niektórzy k.aIDTaci prychali u.kradkliem, ł:nni byli poważni. 

Przynajmniej udawaLi poważnych, bo nie chcieli zrobić przyll;l'O
ści Kuźmie, gdyby przytakiwali Mak.iście. 

- No i co? Zrobiłeś jej dziecko? - bryznął z mroków S2JO?'
stk.i głos Dezertera. 

- Oicho, do jaSl!lej cholery! """' wrzaSl!ląl rozjuszony znienacka 
Krzywonoo. - Jeżeli jeszcze raz ktoś wyirwie się z 1rłU1Pią urwa
gą, zdzielę praek:lętego dZ'iada w zęby! 
Kuźma, po tym wybuchu Krz;rwon0&a, &podzJ.ewal silę piekla 

wśród kamratów. A tu nic. Wszyscy umilkli, prae.s.tall prychać • . 
Uciszy li się. 

- Mów dalej, Kuźma! ..... zachęcił go Knyw0inOl9,,.... Jak ro si~ 
skończyło z tą Mooiką? 
Kuźma po.s.tanowtlł się skracać. TCTaz bowiem zauważył, re nie

potr2eb:nie mZW10dzil się nad rod.zajem swojej miłości ku Mon.ioe, 
- Zaozynam więc - podjął spokojnie. - Pewnego razu prooil 

mnie sierżant, bym mu napisał list. Myślałem, że do jego matki, 
N:ie! Do Moniki. Dlaczego do Moni•ki? Bo i oo. zawważyl ją 
1 spodobała mu Etię. I ja głupi z;godzilem 61ię." 

- Isrotnie głupi! - mru:kmąl Partyzant. 
- •.. zgodziłem lilię, bo br.a.klo mi odwagi, by odm~ć. I p.rooz~ 

sobie wyobrazić. Zacząłem pd6.ać listy sieria'l'!Jtowi do Moni.kii.. Na 
maszyrue. On tylko podpisywał je kulasę.mi. Maciej Grążel. Nde 
wiem, oo się ze mną stało, re nie umialem odmówić. W listach 
tych pisałem to mszy.s.tko, ro ja do niej ciirulem, A re bylem po
lon.istą, listy te były jakieś :imJ.e. 

- Poetyckli.e! - zauważył Szubienicznik .. 
- Niech będą poetyClkie. Monika odpdsywala na nie, Myślala, 

że to były listy sierżanta. Ozytal<im lis.ty Monik.i .lako swoje, do 
mnie pisane. Odpisywałem n.a nie jako moją odpowiedź na je.l 
lis.ty i jako moje wyZ111ania milloone. A Slierżan.t. .. Ha, sderiant! 
Pociągal nosem, dlubal w nim brudnym paluchem i zacierał 
dłonie. 

- To z ciebie pieroński mamlas ~ oburizył slę ~' .... 
Kochać się w dzie·woz.y111ie, a pdsać takiemu draniowi listy do tej 
samej dzliewczyny. To trzeba z byka spaść! A spotykałeś się z nią 
przynajmniej? 

- Stop, Kuźma! ~ zawolal terari: S2lU.biemoznik, ~ Powiadasz 
źe odpisywała na listy sierżanta. O.na nie była pow.i.n.na tego 
robić.„ 

- W.sil:yst:klie baby, C!r:S' l!ltaire, C!r:S' młode, to piesdcle nasie3rle! ;.;;< 

W111Z8Snąl Makista. 
Kuźma jakby nie slyszal jego uwagi, 
- SluS:Zmlie - rzcl<l. - Nie powimia. byla. tego robić, jaik po

w!l.ed:zial &ubie:nicmik. -. Lęca; ja jej przeąleż ~ nie vry, 
:zm.a.walem sw~~j m.Lłoś~ ·-·-· 

Kącik tylko dla kobiet 

Sylwester i te inne (okazje) 
K iedy się zbliźa ten okres, 

który właśnie się zbliża, 
okazuje się, że każda z nas 
;est prawie naga i bosa. To 
znaczy nie ma co na siębie 
włożyć. Na zeszłoroczną su
knię patrzy się niechętnie. O· 
czywiście, przyjemniej byloby 
uszyć sobie nową, pamiętajmy 
jednak, że zmiana tzw. dod•it
Tców (szal, rękawiczki., biżute
ria) może odświeżyć i zmie·n.ił 
nie do poznania naszą nieno
wą suknię balową. 

Dla czytelniczek, które !>ę
dą szyly nowe kreacje, podaje 
my kilka modnych w tym se
zonie fasonów. Są one dość 
śmiałe i ekscentryczne, ale -
moda ma swoje prawa. Przy 
wyborze pamiętajmy o ewen• 
tualnyc'h brakach własnej fi• 
gury, które odpowiednio dotira 
na sukni.a może ukryć, lub od• 
wrotnie - podkreślić, jeśli jest 
źle dobrana. W tej sprawie 
dobrze poradzić się kraw·~o
wej, 

Karnawa! 1958 r. stoi pod 
znakiem krótkiej sukni balo
wej i to zupełnie krótlciej, s!ę
gającej nieraz tylko za kola
na. W naszych warunkach jest 
to bardzo wygodne: oszczęd· 
ność materiału (można przero
bić zeszłoroczną, długą su-

knię)' łatwiejsze poruszanie al~ 
po małych zazwyczaj salach, 
no i partnerzy, występujący 
przeważnie w granatowych, lui> 
szarych garniturach. 

Dla pa1i, które jednaTe o!>• 
stają przy długich sukniach, 
po'ólajemy dwie propozycje. 

T kan.iny na suknie uzalet• 
niamy od ich fasonu (np. 

szeroka Tcrynolinka - z lekkiej 
gazy lub tiulu, suknia „bomb• 
ka" - z krawatówki lub ryp• 
s·u). Na ogól jedna/;, modne są 
lekkie, powiewne tkaniny łuD 
„lejące się" jedwabie. Modn• 
zestawienia błyszczącuch tka• 
nin · z matowymi. · 

Kolory: pastelowe, zgaszone, 
wszelkie odcienie szarego, 

beż, zgniło-zielonego. Dla ama 
tarek żywszych barw - kar
min. Czarny zawsze modny. 

D odatki kolorem konieczni• 
zbliżone do sukni. PisaliS• 

my już, że kontrasty kolory• 
styczne są zupełnie niemodne, 
gama barw winna być zhar
monizowana, w miarę mot• 
ności nawet z cerq ł kolorem 
włosów. 

M akijaź delikatny, jasntJ 
szminka, twarz bez ru• 

mieńców, jednym słowem 
kobieta - „mgielka", 

'""' Widzicie? - zawolal znowu Makista ...... Ja. 7.awsze powia· 
dam. Z ~abami to jest tak: wystarczy ciągnąć za sobą spodnie 
n-:- i;:owrozku przez wieś, a wszystkiie dziewczyny polecą za 
ru..tnJ. •• w 

- Powiedziałem, :!eby nie przeszkadzać Kuźmie! - cisnął 
groźnie Krzywionos. 

- Va t'en au diable!•) - wadmąl Maki.st.a. - PN.ecie:! nie 
przeszkadzam! 

- Ha, jeżeli nie wyz.naleś jej swojej milości ..... rzekł te!.'az 
K.rzywonoo z 11amas.zczeatiem - to dziewczyna miała wolne ręQe, 
Przegapiłeś, bracie, w.szy.stko. Ja sję jej nie dziwię. Ty tylko 
'"'.zdY<;hałeś, przewracałeś oczami, chciałeś całować kraj jej su
kienki, a ona ... 

- „.a ona chciała, by§ calowal jej usta 1 pier&il ...... wtrącił 
Szubi.eni=ik. 

.._ Być może! ....... podjął mowu Kuźma. ~ W końcu było md. to 
za głupie. Pootanowiłem skończyć z tym wszystkim. Podałem si~ 
do raportu, IJ(l<prooiłem o przeniesienie na front ws.chodni. 
W przedid:zień wyjazdu byłem z nią .. , 

- I co? - wychy.nę1o czyjeś pytanie z mroku. 
..- I nic. Pożegnałem się z nlą„. 
,.._ S.tala &ię twoją? - zapyta! ten sam idos. 
.._.Nie! 
~ O, rany bo.skiie, co za pieroński mamJ,as! ,... obun,vl &ię 

Partyzant,. 
- Nazajutrz wyjechałem. Na W1Schodni !ront. Sta,ralem s.lę u• 

pomnieć o Monice. Potem przyjechali za mną koledzy z tego i;.a

n;e~ oddział~. Od nich dowiedzialem się, że Moin.ika wy.szlia za 
1>1erzanta Grązela .. , 

- O, jaooy pieron! ~ wrz:11s:nąl mowu Partyzant. ~Takiemu 
pierońskiemu dziadowi oddać dzliewcz.ynę! I oo ty na to? 

- Nic. Skończyło się. 
- A dowiadywałeś się PfZYl!lajmniej, jak się jef powodzi? 
~Nie. Uważałem, że nie miałem prawa, Raz tylko otrzymalem 

od niej li.ISt. 
~I co dalej? 
~ S:lrończyła się wojna, skończyłem studia, poozedłem na po

sadę do Gorlic i w piei'wsze wakacje pojechałem do matki, 
MatkR: mieszikała na wsi pod Tarnowem. Plrzyjoohalem żydow• 
ską biedką. Wysiadam i widzę, matka "stoi w progu za.sepio.na, 
surowa. Podbiegam do :niej, chcę się z nią witać, a ona mówi że 
P1:.zied tygodniem byta u niej Monika. W pierw.s.-zej chwili 'nie 
Wl~Z!ałem o ~akie.i • Moni?E! mówi. A matka na to, że była 
u rue.i ta Moruka, ktorą 'l.L!lles.z.częśltwiiłem SWQim.i listami. Przy
szła do Iliiej, żeby poskarżyć się na mnie. UW:iedziona bowiem 
moimi listami, przekonam.a, że to listy sierżanta, wyszla za niego, 
O~ tyn;c.zasem zos~al wydalooy z woj&ka za pijaństwo, majątek 
zas, ktory wedlug .1ego 2JaP€wnień miał wyno.sić czterdzieści mor• 
gów, stanowił zalediwiie dwumorgowe poletko. MOtnikę bil, no.nie
w1eral nd.ą, był wobec niej brutalem, a kiedy Monika robiła mu 
raz wyreuty, jak mógl kiedyś pisać do niej tak w2'll'liooJ:e Usty 
to on śmiał isję z niej i J)()<W.ied:z:ial, że te UIStty piool nie on. Ie~ 
ten J?Odcho!rąza!'• t~ z:iac:zy - ja. Więc przyszła dó mojej matki, 
by się prized nuą uzalri.ć i pookarżyć. To było dla mnie stra.sme! 
Matka mi. ~edy powiedziała, że ponieważ ja jestem will!:ien, 
kirzywdę JeJ wyrządwn.ą muszę odlmpić. Inaczej będę Juda
szem!. .. Boże, jak tu narprawić, czy odku;pić krzvwdę wyrządzo
ną Moruce? Tej MOOJioe, którą uwielbiałem! Byłem bezradny 
i ta moja be:asilność, wiecie, ta myśl, że ją rs.IG-zywdzrilem lekko
myśl;ruie i że nie mogę nici uczynić, by to zło naprawić, ta myśl 
gryzła :i;nru.e 1 zatruwała życie. Dowiedrziałem się potem jeszcze, 
~ M~ika um.ada , I. z.o&ta.wila sYinka.. Co się stalo z jej mężem, 
rue wiem .• , 

•j Id.ź do diiablal 

(C. d. DJ. 



WAZNE TELEFONY 

Pogot. Milicyjne 253.;~3 
Pogot. Ratunkowe 254-14 
Straż Pożarna ' 8 
Kom. Miejska MO 292-?.2 

. . . •(IJ~~ ZOO ...... czynne 9-16. C,l\flgf'-w-!-_e.?0, ...: ,(/ PALMIARNIA (Parkżró . V g · · qa,;wV • fił. ~ P dliska) czyn.na godz. 
""" 10-18. 16.12 nieczyn-

na. 
MiejskiOśr. lnJ'or. 359-15 GDYNL.\ (Tuwima nr?,) SOJUSZ (Nowe Złotno) 
Pryw. Pomoc Lek. 3:3;i-;33 Film dok. g. 9. Pro- „ł'rawllziwy Jrnuiec Dyz" ury aptek 

555-55 gram dla, najmłod- wielkie.i wo.iny" dozw. 

15. xn. 
szych: „Przyg<l'dy ryce od lat 18 g. 15. 17, 19: 
rza. Szalawily", „Dyl lti.12 „Odr<1>dze11i'' 
SowlzdrzaJ na dwGr'.0 dozw. od lat IB g, 17, 
burgra.biego". „Z!:JLa 19 Pa_?ianicka 56, . Piotr-

OPERA w gmachu Tea- piłka" g. Hl. ·11. 12, 13. S'HJDIO <Bvstrzvcka 7-9) kow.,,ka 127, Tuwima 59, tru Nowego (W1ęc.kow Z1ekma 28 Ws.chodni.a 
&ki'-'"O lbJ 15.12 g. IO, 14, 15, 16, 17. ..Bel Film dok .. g. 10.30. ~" L • , a 37 "" Ami" dozw. od lat 18, „.l:1zyg<NiY Gucia l'ing .n, 1m.anows:ue~o · 16.12 g. Ul „Rigolc(t<>" , . 

ZAWIADOMIENIE 
Techniczna Obsługa Samochodów Okręgu 

Łódzldego 

zawiadamia, że w dniu 17 bm. ekipa monte
rów z A WZ Zwickau przeprowadzi szkolenie 
w zakresie naprawy nadwozi z , tworzyw 
sztuC'Z.nych samochodu P-70. W związku z 
tym wszy,;cy użytkownicy samochodów P-70 
w'nni zgłosić się w dniu 17 bm. w Stacji 
Obsługi nir 20 w Łodzi przy ul. Wigury nr 7 
o godzinie 10. 6673-K 

I Dnia 14 grudnia 195'7 r. zmarł w wie
ku lat 60 

S. t P. 

Władysław Stolarski 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok 

nastąpi dnia 16 grudnia br. o godz. 14 
z kaplicy Starego Cmentarza katolic
kiego przy ul. Ogrodowej. O smutnym 
tym obrzędzie zawiadamia.ją pogrąże-

ŻONA, CORK;\, SYN, OJCIEC 
i RODZINA. NUW:I:'. (Więckow&iuego g. 18, 2-0. 16.12 Film wina" g, 12. „Krul s.ię 

15) I!. 15 „Kram z pi·u- dokum. g. 9, „Cyr- bawi" dozw. od lat 16 16. XII, p R z E T A R' Q 
scnkami" g. Jl) •• uon kowcv" dozw. od lal g, 15, 1_7. 19 .. 16.12 - Tuwima 19 Wólc.zań-
Juan". 16.12 niecz.yn- 14 rz. IO. 12. 14. Pro- „Kroi sie ba.w1" dozw . s!G' 37, J:>iotrkowslai 225 

ni w głębokim smutku I 
rzram dla naimlod- od lat 16 rz. l7. 19 - . , 

ny szvch „Przve:odv rvcc S'i.').LtrWY (Kiln1skiego Zgierska 146, NowotKJ 
JA.,ACZA (Jaracza 27) n.a szalawilv". „Dvl 123) „Śi><>tkania" _ 12, Wo1slra Polskiego 5ti. 

g. 11 „Emilia Galotli" !i:nv..·hrln.ał na dw<li·ze dozw. 00 lal 18 g, (11 Dąbrowskiego 24b. 
Łódzkie Zakłady Remontu Maszyn 

Elektrycznych 

Dnia 14 grudnia 195'7 roku po długiej 

ciężkiej chorobie zmarł 
g. 15 .,Opera żebracza" b!!r~:i.biee:-0"- „Złota s.eans zamknięty), 16. AS Al. Kościus·z.ki 48 
g, 19 „J,łota wieża". Ptlk.~, rz. 16. 17. „Fl'I 18, 2Q. 16.12 „Sp<Otka- pełni stałe dyżury nocne 
16.~ g. 19 „Złota wie Alm dozw. od lat 18 nia" g. 16 18 20 
ża" (dozw. od lat 18) rz. 13. 20 S\rU' (8al~~ rtynekJ DYŻURY SZPITALI 

o.glaszają w dniu 19 grudnia 1957 roku o go
dzinie 10 w lokalu przy ul. Piotrikowskiei 282 

PRZETARG Władysław Stolarski 
POWS.t.l::CłlN~ (Oor. MLODA GWARDIA (Zie Pani Twaroowska." g, 
Stalir~adu 21) g. 15 kma 2) film dok. g. 9 'io. film dok. g. l.L P<>ł<>żnictwo: Szpiilal 
.,Odw1ecmy wedro- i 22 „:N<>c sylwestro- 12 13 Kochanek lady Klirnczny im Cu1rie-8ktr) 
wic,c", .g:.., 19 „Huzarzy" wa." dozw. od. lat 7 g, Chatte~iey'' doz.w. od dow&kiej, ul." CUJI'ie-SRlo 
16.12 ~Je,zyn".U' 10. 12, H. 16 . . 18, 2-0. lat Hl g. 16, 18. 20. - dowskie.i 15 - Chojl!ly i 

na sprzedaż maszyn elekkycznych o mocy 
0,5 KW do 100 KW. Obiekty są do obejrzenia 
codzienni•e w godzinach 7-15. 6679-K 

urodzony dnia 4 marca 1897 roku. 

ML~m;;_au W1;!1ZA Q-VI<'. 16.12 Jak wyzeJ ~G.12 l!'ilm, dok. g. 15 Rud.a, Se.pit.al :im. dr. H 
m_usu1 4al ~· "15 .... 0 .; MUZA (Pabianicka 173) i 2.2, „Kocha.nek . lady Wolf, ul. Lag:iewuticka 
19 „Dwa iea(ry • 16.1~ „Oude;wna. PGdróż" g. Chatt_edey'' g, 16, 18, 34-36 - Widz.ew, Sta1r<>
~oeczynuy 11. „Chleb, mił1>ść i 20 miej.s.ka, Sródmieście, 

GILOTYNĘ (krajaczkę) IHTROUGATORSKĄ 

Główny mechanik, długoletni oddany 
pracownik Zakładów Przemysłu Ba
wełnianego im. A. Mickiewicza w Łodzi. 

ręczną lub automatyczną 
ZAKUPI 

Cześć Jego pamięci! 
L'>!RADA SATYRYCZ- fant.az,ja." dozw. od lat 1'11.l'RY (Slenk:ieWic:z.a 40; .Szplfal im. dr. H. Jorda 

.NA (Traugutt.a Ili' Il 16. ft. 16, 18. 20. 16.12 „Tl"i:ęsienie ziemi" g, na, ul. Przyrodni.cza 7„9 
g. 15 i 19.15 „Ich gł-O- „Chleb, miłość t fan- 11. 12, 13. 22. „Zakau.a - Bałuty · Szpital im 
wy." (o godz. 15 prz.zd taz.ja" g, 16. 18. 20 ne zal>awy" dozw. od Madu:rowi~ ul. Krz.e-

sta~1enie zamkruęote) - PIONIER (Franctsz.Kań- lat 16, g , 14. 16, 18, 20. mienieclra 5 - Poles.ie 

Spółdzielnia. Praey „INTROLIGATOR" 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 245. 

Zgłoszenia uprasza się kierować pod wy
żej wymienionym adresem lub telefon nr 
266-95. 

ZAŁOGA, RADA ROBOTNICZA, 
RADA ZAKŁADOWA, KOMITET 

ZAKŁADOWY P.Z.P.R. i DYREKCJA. 
16.12 g. _ 19.15 , ska 31) Dwiie Dorot- 16.12 Film dok. g. 22, 

OPERETKA (Piotrkow- ki" " 11„ 1. l? Ko- „Za.kaza.ne zabawy" g, 15 XII 
ska 243) g. 15.30 Pre- ,.,. - „ - 16. rn. 20 . • 
rniera rewii „c~c1ała- ~~?e~o~!1Y od~fi1~ WłlSLA (Tuwima nr !) Chfrru·gJa: Szp1tal :im. 
by du= do raJu". g. g 13 15 · 17 19 21· Film dok. g. 9 i 22 dr, Pirogowa, ul, Wól-
1~.15 „Bal w Sav~y·u;·. lG.l2 Film· dok. g, 2i.3.j „Indiański woj.ownik" ozaiWka 1!15. , . 
h-12 . g. 19·15 ięw,a „K<lchanek lady Chat dozw. od lat ~2 g. IO, Iniel'na: SZ1P1tal J.m. 

r„aci.hu~;ałaby dusza do terley" g, 15.30. 17.30. 12k,1'\ . .16: 18, 20. 16.12 dr. Rydygiera, ul. &ter-
OPONY Z D 'ĘTKAMI 

Wyrazy szczerego współczucia kole
dze Czesławowi Marcinkowskiemu z 
powodu śmierci 

" 10 30 Ja WYZeJ l' '13· PlNOKIO" (Kopernika •. WOLNOśC (P b mga · 
" 16) g. 12 i 17 „Zołnierz POLONIA <Pi?trkow.s:t-;a s.kiego 16) v'if;,i lo"k.~; .. Lacyngol<>glia: Szpital 

i Bieda", 16.12 ni·e- 67) _Film ~OK. g .. 9.3~: 9 1 22 „Żelazna ma- lffi; <lir:. Pirngowa. ul. 
(nowe) rozm. 525x16 5 szt. MATKI 

czynny 12.!o. „Dwie g<>dzmy ska" dozw. Od lat l2, Wolcz.an1ska 195. zamienimy składaj~ 

„ARLEKIN" CWólczań- dm:w. ~ !ft 16. - g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 Okulistyka: Szpital :un 
&{a 5) g, 15 i 17 „Jaś d;?d. „Epiizoo g. 10.15.; 16.12. Film dok. g. g i N. Barlickiego, ul. Kop-
Szpak". 16.12 g, 17 ~"· 15. ~7 ·. 19, 21. l6.l„ 22, „Ifaruzela neapoli ci11&ki.ego 22. na rozm. 600xl6 

Wiadomośt tel. 293-00 wewn. 25 

ZARZĄD, RADA NADZORCZA oraz 
KOLEŻANKI i KOLEDZY ·Z CHEMICZ-

TEATR ZIEMI LOUZ- Jak wyze1 la11ska" d<JZW. od lat 
KIEJ (sala Budowla- POKOJ (Kazimierza 6) 14 g, 10 12 14 16 18 l 16 xu 

NhJ M'Uł:.DZlELNl tNWALIDOW 
im. ŁUKASIEWICZA. 

nyc'1, Piotrkowska 232) Film dok. g. 11 i 21.30 20 ' ' · ' ' · ' 
1. 17 i 19.30 .• Grzech" „Ta.icnmdca s!areg•o WLOKNIARZ (Próchru- Chirurgia: Szpital im. 

--. zamku" g. 12. „Wuja- ka 16) Film. dok. g. dr Sterlinga, ul. Ster- ·111 Ili 
szek z Ameryki" dozw. 22, .,P1-zygcdy Pata linga 1-3. OGŁOSZENIA DROBNE fi l.J ZE fi <Xi lat 12 E(. 13.3-0. 15.30 i l'a.tacbona" dozw. od Interna: Szpital lm li,!_ _____________ .., 
17.30, 19.3D. 16.12 Film lat 7 g. 16, 18. 20. - N. Barlickiego ul. Kop- .,. 

MUZEUl\'I ARCBEOJ,0- dok. g. 2_1"30 „~~~uja- 16.12 Film d<Jk. g. 9 cińskiego 22. I Klin. 
GICZNE I ETNOGRA s.zelc z Ame<r:vlci g, i 22 .,Żela?Jna m_aska" Laryngologia· Szpital 
FICZNE (Plac Woln<>- 15.30, 17.30. 19.30 dozw. od Lat 12 g. 10. im N B licJti ul 
ŚCJ. nr 14) ozvnne !:(. PRZEDWIOSNIE (Ze- 12, 14, 16, 18, 20 KÓoc:iń.skieaio 2:1. eeo. 
11-18. 16.12 nieczynne rom~ki<:„go 76) g. 12 ZACHĘTA (Zgierska 26) Okulistyka· Sz;'tal 

MUZEUM SZTUKI (Wię „Brzydkie kacciątko" Film dok. g„Ji0.15, 11.15 dr Jo l " Mm im OGROD oworowy z dom 
ckowskie)lo 36) czynne (film dla dzieci), .. ,'Vier „Noc sylwestrowa" - ~a 

14
n.soc 1era, <mu- kiem na Radogo.szczu 

g. 10-16. 16.12 nieczyn ny mąż" (g, 15.30 s•2arns dozw. od la't 7 g. 12. • (5 minut do kamwa.iu) 

I NIERUGHOMOSGI l LA.DNĄ sypialnie kupi~. 
~_Eło.sz.enia ~· 257-52_ 
KOMPLET maszyn pr:zę 
dzalniczych w dobrym 
stanie klJJJ>ie. Oferty Biu 
ro Oglo.s.zeń, Piotrkow
ska 96 pod „20833" 

ne. zakupiony), g, 17.30, 16. 18, 2-0. 16.12 „Że- pilnie sprzedam. Piotr-
- 19,}0. 16.12 „Wiemy la:z.na. masb," dozw. DYZURY PORADNI kowska 26 m. 32 od go- I SPRZEDAZ. I 'I& mąż" g. 15.3-0, 17.3D. od lat 12 g, 10. 12. 14. dziny 9-16 20822 G 

i\IO'l'OCYKL .. DKW" 250 MAGNETOFON i pate
stan do.."lkonały sprze- fQn elektryczny .s.Q:rze
dam. Kilińskiego 127 - <lam. Tel. 329-07 godz. 
l·el. 369-14 2()746 G 17-19 20677 G 
i\IOTOCYKL „WFi.\I["-= SAMOCHOD „BMW" typ 
;>r>rzedam Nowomiejeka 5 340 rok produikcji 1950 
m. 38a lewa oficyna, II .sipr:reda_m. Tel. 551-51 
wejście 20439 G RIDIO „stern~Pa11ani
l\fcYrOCYKLE „Jawa"'. ni" sprredam. Telefon 
„Junak", „Puch'.' „SHL" 277-89 cd godz. 10 oo 18 
Skuter !Sq)II'zedam. Sien SAMOCH-OD--ooobowy 
kiewicza ~19 20637 G „DKW" F 7 sprzedam. 
MOTOROWER „Sim- Nowomiejska 6 m. 39 

a 11(,1 Nr-w • 19.30 „N-0c sylwe.strowa" g, 15.Xll. WEZMĘ natychmiast w '---------' 
l MAJ;'\ (K.ilińskieg<,', 1781 LA~z1~·~~ (Józefów) w godzinach od lł do dzierżawę teren zadrze
"~rolewna ~bka ,. !'· .. Fernand Cowb<>v" rz. 18 C'.tynne są na.stępujĄ- wiony od 2.000--4.000 m 
L',15, . ·:trzeJ muszkie 15, 17. 19 dozw. od. lat ce Poradnie lekarskie: kw. wraz z niedużymi 
tei-0-wJ.e do.zw. od lat 14. 16.12 nieczynne Piotrkowska 102 - dla 7..abudowaniami gosno-
12 g. 15, 17.3-0, 2,0 16.12 GARNIZONOWY KLUB dzielnicy Sródmieścfo uo idarczymHP-Oiąidairueśwlia 
.:~·~.ej muszkietero- 01"ICERSKI (Tuwima rośli i dziec.i ora.z dzieci tło i .s.ila) w okolicy Ru 

son" nowy sprzedam. 
Narutowicza 52 m. 1 -
wejście z Arom Ludo
wej i;(odz. 17-19 SAMOCH()D .. Chevrokt 

<tę Luxe" w bardzo d<>

BALTYK (Narutowicw 
20) E'ilm dok. g. 9 i 22 
„:lltllazna. maska" -
dozw. Qd lat 12 g. 10. 
12. 14, 16, 18, 20. 16.12 
Film dok g. 15, „że
lazna ma.sk~" g, 16, 18. 
20 

:.·~5.wd~~~5.1o.~t 12 ~~ł:kag. 'i~~g0$: ~iofr~t:,~k/ 67w~~ ~r loa~~~t::t~. ~f;;t~ 
ROMA (Rzgowl>ika 84) r.hanek lady Chatter- rosłych z Poles.i.a, La- składać oo Biura Og·lo

p.rogram składany g. ley" g. 17.30. 19.3-0. - giewnJcka 35 - dorośli szer1 P~otrikowska 96 pod 

l:>rym stanie sprzedam. BOJLĘ;H. ęlęktryc7..nY do 
Wiadomość warsztat sa- kąpielowego .soprz,edam. 
mochodowy Leoo. Se- Woj&ka Pohslklego 139. 
niw. Sienkiewicza 85 Soko1ow.s.ki 20691 G 
·Mo-fOCYIĆL nowy „Ju- MASZYNĘ do s.zycba no 
nak" 350 swzedam, St. wą elektryczną „Veri
DubOlis 26 przystanek tms" 1;1Prredam. Telefon 
Lotni&ko _ _ 20342 g 219--06 20799 G 

DWORCOWE (Dwo~c 
Kali&ki) „ Ballada o 
l.odzi". .,Czy wiecie 
że... 9-57". „Dwie Do
r0>tki" g, 8. 9. 1 O. 11. 
12. 13. 14. 15. 16. 17' 
18. 19, 2-0. 21, 22. 16.12 
jak wyżej 

10. ll.i!S. 121.30 •. Ka- 16.12 - .seanse z;:im- i dziec.i z Balut, Piotr- „.=20."-7'-'7-'7_" ______ _ 
pelusz pana Auaf.ola" k.nięte. • kowslca 269 - dorośli i 4 ha ZIEMI w calości 
dmw. od la,t 16 g. 14. • :f. • dZiiec:i. z Rudy, Leczni-
16. 18, 20. 16.12 Film Uwaga! Repertuar s,po- cza 6 - dorośli i dzieci lub w częściach, kO!o 
d k K I d eh . , p Lo<lci. ,5 minut od komu 

MASZYNĘ do szyda PIANINO firmy „Bec
mę.s.ką kl. 16 &prredam, ker". maszynę rękawi
ul. Woj.s.ka P<>ls.kli.ego 47 cz.arke łańcnsllkową „Sin· 
m. 19 od godz. 10 ger". maszynę dwu lub 
MASZYNĘ do-!."~ trzy~o;ielną. maszynę dz.ie 
swetrów nr a .s.przedam. wiars.ką 1oxao C!!1l „Du
Al. 1 Maja 1, m. 1 biet" sprzedam. Widzew 
MASZYNY-do sŻY<:'.ia _ u!:_Wał~a 8a m. s __ 
,.Sin~er", „Simanoo" 1 SAMOCHÓD osobowy 

o .. g, 22. .. a.pe \IS7. rzą zono na Podstawie z OJen, Zuli acam.ow- nikacji sprZ€dam. Wia-
pa,na Anat-0-la" g. 16. komunikatu Okręgowe skiej 13 - do.rośli .i dzie domość ul. Gr.ażYlllY 14. 
18, 20 go Zarządu Kiill. ci ze Staromie~iej. stacherek w godz. 10-13 

--------------------- PLAC 5.600 m ~w. Rooa 
SAMODZIELNEGO księ.gow'ego ikloomÓIW 

(li PR 'COWNICY POSZUKIWA"I Ili własnych ora'Z inżyniera chemika z długole-
R ~' tnią ipr.a•kty;ką na kierownicze stanowisko po-

. szuk;uje się. Oferty sikładać do Biura Ogło-
N A STANOWISKO dyrektora technicznego szeń Łódź ul. Piotrkowska 96 Pod nr 6671" 
inżyniera technologa lub technik.a drzewia- ' " • 
rza, wymagana 7..najomość produkcji mebli, TKACZ~ na. kros.na ~o.rt?we, tk~~zy na kro
z wieloletnim stażem pracy, przyjmą od Z?- s~a angielskie (k?lorowk1), u~z~1ow na tkal
raz Łódzkie Zakła.dy Drzewne P. T. w Łodzi, mę l~ortową i a.i;g1elską (powyzeJ lat 18), sim:
uI. Kaliska 16-18. Zgłoszeni.a wr:az z odpis.a- ~rk1, smar~w!11ka._ spawaczy'. kowala, dozor
mi świadectw uprasza się kierować do sekcji cow, ~obotmkow me wykwahf1kowany~h za
zatrudnienia w godzinach od 7 do 15. trudmą Zakłady PnmmYsłu Wełma.nego 

„ Wiosna Ludów" Łódź, ul. Żeligowskiego 
nr 3-5. 6604-K 

KONKURS 
DYREKTORA technicznego z tyt. inżynier.a 
budowlanego lub technilta budowlanego z 
praktyką z dziedziny budownictwa zatrudllli 
Pow. Przedsięb. Remontowo - Budowla.ne w 
Brzezinach, ul. Staszica. 10, tel. 185, 184. Wa ~----·----------------
run:ki do omówieniia na miejscu. 20795-G na stanowJsko kierownika technicznego 

WYKWALIFII\:OWANEGO ;pracownika llla OGŁASZA 
stanowisko kierownika kosz,tów znającego Spółdzielnia Pracy Chem.-KosmetycZ!le.t 
branżę dziew!.ars'ka; po.szukuią Za.kłady Prze- „SELENA" w Szczecinie. 
myslu Dziewiarskiego lim. P. Findera w Lo-
dzi, ul. Łukasińskiego 4. Podania należy skła- Wymag.ana ~Uużs·za praktyka zawodoW'a w 
dać w Dziale Personalnym zakładów w go- branży chemicznej. Spółdzi·e~ruia prowadzi 
dzinach od 8 do 16. 6684„K działalność w ZJa1kresie p-rod~cji chemi'Cznej, 

· :kcsmetycznej, szklarskiej (ozdoby choin.ko-
2 PALACZY, pomocnika palacza, portierów we) i tworzyw sztucznych. Stanowisko do 
oraz dziewiarzy r.rzyjrn.ą natychmiast Łódz- objęcia otl dnia 1 styc'Zillfa 1958 r. Podania 
kie Zakłady Włókiennicze P. T. im. W. Pstro„ należy składać w terminie do dni:a 27 g.ru
wskiego w :Łodzi, ul. Cz. Hutora nr 42. Zgło- dnia br. na adres Spółdzielni ulica Kapitań
szenia .przyjmuje dział kadr w godz. od 7-15. ska 2 telefon 65-42. 6672-K 

! TERMOINSTALATORÓW i 5 wysGko- -------~---------
kwalifilmwanych monterów hydraulików za-

ZAWIADOMIENIE 

nów (15.00a zł) s,prz;edam 
Te:l._3-35:52 __ 20696 G 
GOSPODARSTWO rolne „Cyk-c.ak" spr:red.am. „Op.el". stan dobry. no-
18 ha z zabudowania- Armii Oz.erwone.i 21, we ogumienie sprzedam. 
mi we w.si Wyrąbki gm. m. 14 20142 g Drzymały 32 boczna Pra 
Daliików pow. Podd~bi- SAMOCHO~ osoboWy dzyńskiego 20'173 G 
ce - sprzedam za 300 M ced " te.rod · tysięcy tl. Bliższych in- " er es oz r:z.wio SAMOCHÓD ,Mos.kwjcz' 

„ d . la J wy 600 sprredam. Lódź, now""·'D·=y snrzed.am. formac11 u zie an 24 Ch · ~„ ,,... Palczyń.s.ki, Pią,teik. ul. Cegielniana ' - o.iny Ul. ChełmońlS!k:iego 12a 
Łeczycika 18 20825 g SYPIALNIĘ, tapczan 1 (przy II zaje!Zdni). Ogl<j 
GOSPODARSTWO o,grod stól Olk.rą11,'ły oraechowy dać w godz. 12-14 
nicze szkJarniowo-roJ.ni- spraedam BuC!Zlka 29-S MASZYNĘ damską ga
oze w tym 6 mórg sadu ·sAJ\10-CHOD--orobowy binetową bębelllkową -
owocowe.go. :inwentarz „Chrysler" sprzedam, ul. s· ae " rzedarn St 

K011·n' ·"-'·'e"" 207 " m,g r sp -· er-żywy i martw:v. budynki " vM „~ lin,ga 4-7-1:> 20771 G 
murowane. wszelkie wy- MAsZYNĘ-do szycia 11a 
gQdy (silą, światlo) kolo binetową &przed.am. Ul. FJJTltO damskie - bara 
Lodzi - ,o,pnze<lam pil- Wschodnia 57, m. !15, III ny ładne (dług. 11-0 em) 
nie. Wiadomość Lódź. p„ wejście II, p. oficyna StJrzedam tanio. Ul. Re
ul. Obywatellsika 57 - ·LJSY-srebrne-hOctowla wolne.ii 1905 r. (Południo 
ogrodni~~0-~~0ł34_g ne sprzedam. Lódź-Sto- .:.w.;.:a:.:.)...:2::.;4:...m=·...:25:.;;...---
PILNIE sprzedamy goo- ki, ul Spartakus.a 44 OKAZJA! Sprzedam me 
podaratwo rolne 9 ha AKORDEON - 90 basów &kie duże ;futro spód 
w Rąbiemu cena 200 iy 8 registrów „Weltmei- skun.k.sy. kobnierz (szalo
sięcy złotych. Polecamy .s<t.er" nowy iw>rzedam _ WY) wyd,ra i Sll'ebrnego 
pa.rcele budowlane w PiotID.ltowska. l\68--9 lisa. Zy·g.rn11mt Zy,g.adle
różnych miejscach w ce MOTO~L „BMW" 750 wicz Lim.anOV'i\Skiego 101 
nie od 20 oo 100 złotych na teleskopach nie na MASZYNĘ trykota'!'Ska 
za metr. Biuro 'Pośred- __ _, „Knittax" S na 197 igicl 
nictwa Kupna - SPt'ZE•da- chodzie :pilnie &Pr""'-'am z kom.pletnie zmech<ini
ży Nieruchomości Soół- Plotr'koWIS'ka. 26 m. 32 zowanym un.adzeniem 
dzielni „Czystość", Piotr "00::.::....:.J!.,,_,od==z::..·...:9-:.....=.16:_. ____ (roczna gwarancja) 
kowska 39 telefon 377-'31 MOTOCYKL „NSU" 500 ,gprzedam. Lódź, ul. Tar 
godz. 8-20 0065 k z dioczeoą pilnie i>;;prre- gowa 22 m::.:·c...:::3a=----

dam. Kopciński~o 30 --0 

I 
m. 16 20761 G 51..'\MOCH D ()6l(}OOWY 

I KUPNO 
. marki „MOl!lkwicz" rok 
ŻAKIET z łapek kara- produkcji · 1950 ~prze-
kulowych, kuchalię gazo dam. :i'M.t, ul Ryrowni-•----------.1 wa, niemieoką oraz mę- cza 22 2(f.63 G 

MALY obiekt pr:remy
.słowy z dużym olaoem i 

ska je&ioruke \Sl))l"Zedam „ SZ · 
oilnie. Narutowicza 42 M,A ' YNA rękawicza,r-

40 G ka .si.ódemili:.a. do sprze-
trudni natychmiast Zjednoc:tenie Budownic
twa Miejskiego Łódź-3. Wynagrodzenie i 
świadczenia według układu zbiorowego w bu
down:ctwie. Zglo~zen!a przyjmu,ie dział za
trudni'enia. Łódź, ul. Fabryczna 18. 

ewentua].nie malym bu-Zar'ząd Łódzkiej Spółdzielni Mieszkaniowej dynk:.em mieszkalnym 
m 11 200 da,nia. Lódź. ul. Lima-
SAl\iOOIIOD osobowy n!)w.s.kiego 91 Edward 
.. Mbiskwicz" aprzedam. Bednarek 20758 G 
Ul. ,Pal:>ianioka 00 MOTOCYKL „M 72" -=
ST A.TKI oswodzeniowe sprziedam. Lódź. Toka
ró:i:nego rodzaju p.oleca rrew,<jk:iee:o 19 dojazd 16 
z.akhd Lódi. ul. Prze- i 8 do Ube2n>'eez. Społ, 

kuPie. Oferty Biuro 0-
rzloozeń. Piotrkowska 96 

zawiadamia swych członków, że do dnia 31 uod=:...;·:=·2"'056-0"'"""'-"----
grudn!a l 957 roku n.alzży bezwzględnie w,pła- SAMOCHÓD .Moskwicz' 
cić •vpisowe i udział czlonkow.;;ki. Wtpłaty stan d'!l'bry kupiP Ofer
dckcinać można w każdy wtorek i piątek od ly Biuro Ogłoszeń Piotr 
godz. 14.30 do 16.30. w tymczaso\.,.·ej siediZibie kows•lrn 96 i:iod „2!HlCO" 

· RF;Kl\WJCZ.ARKĘ szó.5t-f'póldzie!ni - Łódź, ul. Traugutta 12 lewa ke lub ,-;iódemlkę kupię. 

„NASZ DOl\I'' 

myslowa 5 20661 G na ~ew.nicki,='e"".i __ _ 
TELEWIZOR .. Start-Re MAGNETOFON „Elfa 6" 
kord" i .pralke .. Rv.1ta" eJ.~ktronową 12.ml)P blv<; 
sor1Jt'd.am. Mickiewicza kowa oraz odbiornik 
10, Il pod wór:ze na p:a , JPioniei• ' sorZiedam -

LOKALE 
POI\:OJ z kuchnią pierw 
sze piętro. balkon zamie 
nie na dwa lub trzy po 
koje z kuchni;\. Kooz
tv remol).tu zwracam. Li 
manowsikiego 14 m. 28 
.r._ Fcma~Jc _ 2Q718_C!: 
2 PORO.JE z kuchnią -
ws:r,alkie \',rygody. cen
tralne o~zewanie, III 
piętro front w 9ródmieś 
ciu zamie.nic na .równo
rzędne na I pietrre. Wa
runki do omówienia. -
Wiadomość od godziny 
9-11 tel. 333-62 

( LEKARSKIE 

' Dr Jadwiga. ANFORO
WICZ skórne, weneryc.z 
ne, kobiece, 15.3-0-liJ, 
ul. Próchnika 8 20125 
Dr SIENKO specjallst.a 
skórne, weneryczne, wlo 
SÓW godz. 16-18 Kiliń
skiego 132 19041 G 
RENTGEN PII'z.eświetla
nie klatki piersiowe.i. :00-
la-:lka d!I' Bara111. Piotr
kow.;,ka 103 m. 12 co
dziennie 20793 G 
Dr NITECKI specjali
sta skórne, weneryczne, 
mocroi:>łciowe 16-18 -
Nawrot 32 
Dr REICHER specjali„ 
sta weneryoz.n-e, skórne. 
płciowe (zaburzenia) -
8-9, 16-19. PiotrkOIV• 
w 14 1919a sr 
DZWOIQ PIĘC RAZY 
PIĘO Ctel. 555-55) Na~a 
Pomoc Lekarzy przyśle 
Ci natychmiast do do
mu Qdpowiedniego s~ 
cialistę. Czynna całą do
bę 19924 g 
PJĘCTROJEK tel. 33.1-33 
Prywatny Punkt· We
zwań Lekarzy Specjali
stów zalatwia wizyty do 
mowe całą dobe 

PRAGA 
POMOC domowa po
trzebna, iacllo<lnia 66 m. 
11 tel. 368-55 20537 G 

ZGUBY 

POTRZEBNI trzej pracownicy ze średnim 
wykszitałceniem: szofer-wynagrodzenie oko
ło 1.500 zł, magazynier - wyna~rodzenie 1000 
do 1.500 z.ł, nauczyciel - wy:nagrGdz·enie po
nad 1.500 zl. Zapewnione mle~:zkanie i cało-
0dzienne wyżywi·enie w C·enie 90 zł mies:ęcz
:nie. Państwowy Młodzieżowy Zaki:ad Wychll
wawczy w Łęltai;vie kolo Bełchatowa. 

cficyna III p'.ęt.ro, .pckój 317 lub bezpośrednio Narutowicza 6 m. 5 Ku
na rachunek rozliczeniowy w Banku Inwe- b;oki 202Q7 G 
stY,cyjnym O.M. Łćdż kc.nto n.r 92-117-9, Nie ZEGARICI naręczne, u-

ZD<?LN_YCH chalu;pn!~ów - kaletników na vv;płace.nie wpi~owego i udzial_u .w powyższym lk~~~~t~; ~t~~~e. ni~ 
akto·.;;·ln torby poszukuJemy, Zgbszenia Bucz- termm1e bęaz1emy traktowac Jako rezygn.a- Zgi~:.rska 93a-12 ·(Julia
ka 23 Snółd7Jelnia Pracy „Spójnia". • c.ie z członkostwa. nQw) 20641 G 

wo - Ska.Lsk::_"'i'----- Franc.isz.kań&ka. 29 m. 7 UCZCIWEGO znalazce 
1::-ooOwKE byidoo15ką o- i\rASZY.NĘ „siii.zer"f; torebki brąrowej pro„z.ę 
raz akord-eon „Weltmei- binetową 5przedam. To- ł b:irdw o zwrot do!lrn
ster" 120 h;l.sów. 16 N'- war-O<Wa 2 m. 2. doiaul Mentów za nagrodą na 
l!istrów nowe snr7Jedam. tr;imwaj.em 6 do uJ. Wd 11''1Z'l'liciko Janina Cygle-
Wschodni.a 74-17 blew.sJcie«o ~2'l7 G rowa. 1 Maja 49 m. 1 
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Rozpoczęły się uroczystości 
jubileuszu trzy dziestol ee i a 

łódzkiej ·koszykówki 
Lódzki Okręgowy Związel' 

Koszykówki uczcił jubileusz 
swojego 30-lecia uroczystą alrn 
demią oraz międzynarodowym 
turniejem koszykówki, z udl!a 
lem reprezentacji juniorów i 
seniorow Poznania i Lodzi o
raz jugoslawiallskiego zespoiu 
Zadar. 

i towarzyszył im w ostatnim 
etapie podróży do Lodzi. 

Turniej potrwa trzy dni, a 
udzial w nim reprezentacji Po
znania, jednego z najsilnieJ
szych w kraju ośrodków pol
skiej koszykówki, da3e gwaran 
cję wysokiego poziomu. Dzi
siaj, w niedzielę, w sali MOK, 
o godz. 18, zmierzą się zespoly 
juniorów Poznania i Lodzi, a 
o godz. 19, drużyny seniorów 
tych miast. W poniedziałek, 16 
bm„ o godz. 19, reprezęntacja 
Poznania spotka się z zespo
łem Zadar, a we wtorek, w o
statnim dniu turnieju, również 
o godz. 19, grać będą repre
zentacje Zadaru i Lodzi. 

Na naradzie prezesów klubów I liei 
pudl wniosek o wprowo:dzenie 
kontraktów z piłkarzami 

W Warszawie rozpoczęła się 
wczoraj dwudniowa narada 
kierownictw I-ligowych !du
bów piłkarskich. Poruszano 
na me3 sprawy domagające 
się od dłuższego czasu rozwlą 
zania. W-śród nich wymienić 
należy na czołowym mi~jscu 
sytuację finanoową klubów, 
wynagrodzeń zawodników, trę 
nerów itp. 

W obszernym reteracie wi
ceprezes PZPN Zatke wysu
ną! projekt wprowadzenia 

pewnej formy pólzawodow
stwa, polegającej na podp:sy
waniu przez pilkarzy kontrak
tów z klubami. Kontrakt taki 
nakladalby na obie strony o;ze 
reg obowiązków. co niewąt
pliwie przyczyniloby się do 
uregulowania licznych, istnie
jących dotychczas, zadrażn'eń l 
natury finansowej. Referent • 

nocze.snym zróżnicowaniu pre
mii dla po.szczególnych zawod 
nlków w zależności od ich 
kwa·lifikacj i, zasług dla pil. 
karstwa polskiego i sumiennoś 
<:i w pracy. 

W dniu dzisiejszym wszyst
kie wnioski zostaną gruntow
nie przedyskutowane, po czym 
narada podejmie uchwaly. 

Akademię mamy już poza 
sobą - odbyła się wczoraj. Na 
milej tej uroczy.<>tośc:i wielu 
działaczom wyróżniającym się 
pracą w tej dziedzinie sportu 
wręczono znaczki jubileuszo
we. Wśród wyróżnionych zna
lazło się kilku starych działa
czy, którzy pierwsi kładli po(\• 
waliny organizacyjne pod łódz 
ką koszykówkę i im to mamy 
do aawdzięczenia, że przed <.O 
laty powstał w Lodzi związek. 

Teraz kilka słów o koszylrn
rzach Jugosławii. Zadar jest 
tym zespołem, który przed ldl- W 
ku miesiącami podejmował u 
siebie reprezentację Lodzi. Wy 

Co §#qchać · 

piłkarstwie ślqskim 

stwierdzi! w dalszym ciąiu, 
iż mimo olbrzymiej popular. 
nooci rozgrywek piłkarskich 
ekstraklasy, polowa klubów 1-
Hgowych ponosi deficyt, a tył 
ko dwa względnie trzy !cluby 
zanotowały dochód. (Do ruich 
należy LKS). 

W dyskusji występowano 
również o unormowanie 
pensji, jakie pobierają gracz01 
w zakładach pracy, przy rów-

WARSZAWA. - W drugim 
dniu mię<lzynarodowego tur
::1-i<;.iu .s.iatkówki zmierzyły .s.ię 
zens.Jne i męskie druży:ny mo
skiev:skiego Lokomotiwu i oo 
fijs1ki:ogo Instytutu WF. Mo
skwiczanki wygrały 3:0. a 
mo.skwiczanie 3:1. 

prawa w nieznane, bo o ko3zy 
kówce jugosłowiańskiej nie 
wiedzieliśmy wiele, przynio>!a 

Co nowego słychać w piłkarstwie śląskim, tej największej 
ba.zie pilkarsltiej w naszym krąju? Jakie zmiany szykują naan 
k'luby ligowe, jakie są ich plany na najbli:Ulzą przyszlość? 

pełny sukces koszykarzom łodz 
kim, którzy wygrali turniej. a 
w kilku innych, dodatkowo ro
zegranych spotkaniach, rów
nież odnieśli zwycięstwa. Mio
dzy innymi pokonali oni Za
da.r wprawdzie minimalnie, lecz 
dowiedli, że są lepsi. W mię
dzyczasie Zadar dzięki poczy
nic•nym p0c~lępom z.aa w.ans.o
wal do I ligi jugosłowiańskiej. 

Najlepszym zawodnikiem w 
zespole gości jest Gojanovic (7) 
występujący już w reprezen
tacji Jugosławii. Poza tym wiei 
ce uzdolnionym koszykarzem 
w zespole Zadaru wystąpi:i: 
Cubric (4), Ticina (5), Seselja 
(6), Derda (10), Trosk.or (9), Lo
kin (8), Peri.ca (11), Zd1·ilic (l '!l, 
bracia Jurisic (14 i 15) oraz 
Kresoja. Wraz z drużyną przy 
by! jej trener Enzo oraz sę
dzia inż. Cindric. Numery po
dane przy nazwiskach zawodni 
ków są te same jakie będri 
nosić na koszulkach podczas 
gry. Jugosłowiańscy koszyka
rze przybyli wczoraj do Lodzi. 
Na granicy w Zebrzydowicach\ 
witał H:h przedstawiciel LOZK 

POLONIA (BYTOM) żyje na 
dzieją, że wreszcie Kempny 
wróci na dobre na Sląsk i za
sili jej szeregi. Podobno spra
wa powrotu Kempnego jest już 
„na mur" załatwiona z Legią. 
Wraz z Kempnym ·wraca do 
macierzystego klubu Kohut. 
Bram)rnrz Szymkow·iak JZSt 
zdrów i rozpoczął regularne 
treningi, starając się jak naj
szybciej dojść do formy. Szym 
kowiak nie odczuwa następstw 
kontuzji, gdyż złamana ko1;ć 
śródręcza zrosła się doskonale. 

STAL SOSNOWIECKA pozy 
skala nowego trenera. Jest 
nim Cebula, który nie chce s!y 
szeć o jakiejś przerwie urlopo
wej dla zawodników. Okres z1· 
mowy upłynie piłkarzom Stali 
na regularnych treningach 1 
rozgrywaniu spotka11 towarzy
skich. Jeśli chodzi o zmia
ny, to najprawdopodobniej w 
Stali ujrzymy czołowego piłka
rza AKS Niwka - Wolę, któ· 
remu przepowiadają dużą przy 
szlość. Poza tym chęć wstą
pienia do Stali wyrazi! Jurecfct 
z Wrocławia, którego łodzianie 

-= 
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znają z występu w reprezen
tacji młodzieżowej przeciwko 
ZSRR oraz rewelacyjny jumor 
chorzowskiego Startu - Al
tauer. 

Najbardziej minorowe nastro 
je panują w RUCHU. Przede 
wszystkim finanse tego klubu 
nie są w najlepszym sta11i~. 
Ruch winien jest Stadionowi 
Śląski-emu 100 tys. zł, nie mó
wiąc o innych zobowiązani3.ch. 
Bardzo słabe są widoki pozy
skania trenera węgierskiego 
Steinera (byłego trenera L•~
gii). Wprawdzie Steiner wyra
ził zgodę, lecz projektom tym 
przeciwstawiają się węgierskie 
władze piłkarskie, które chcą 
go zatrudnić we własnym o
środku piłkarskim. Jedynym 
uzupełnieniem składu pierwszo 
ligowego Ruchu może być Jó
zef Pohl, który po odbyciu 
służby wojskowej wraca do do 
mowych pieleszy. 

GORNIK (ZABRZE) jest naj 
lepszej myśli. W dalszym ci~\
gu drużynę trenować będzie 

Obrady 
aktywu partyjnego 

działającego 
w ruchu sportowym 

W K4J.mitecie Cent.ralnym 
PZPR <Jdbyła. &ię 13 bm. na.ra
da aktywu partyjnego, drziała
jącego w ruchu sp<Jrtmvym. 
Na. na.ra.dę pnybyło z całego 
kraju blisko 160 C'rolo\vych 
działaczy sp<1.rlowych - człon 
ków partii. • 

W obradach wziął ulhi.al eozło 
nek Biura PolityCUiego KC 
PZPR ,Jerzy M>!}ra.wski. 
Uczestniczyli w nich również: 
przewodllliczący n:omJsji SJlol)r 
tu i Turystykti przy KC PZPR 

Whidziro:ieiv; Rooiz.e.!(, 
I sekreta.rz KC ZMS -
1"1a.ria.n Renke orarL przewodni 
mący Zarządu Głównego ZMW 
- Józef Tejchma.. 

Węgier Opata, zobowiązany U.o W c.zasie narady, której pł"U 
tego dwuletnim kontraktem. wodnicrtył zastępca kierowni
Górnicy sądzą, że uda im się ka Wydzi<iłu Pl"opagandy 1 
powtórzyć tegoroczny sukces i Agitacji " -KC PZPR - Leon 
znów zdobędą zaszczytny tytuł Stasiak, Pl':!iedyslmtowa.no naj 
mistrza Polski. Obecnie dru- wamtiejS1Ze, aktualne problemy 
żyna przygotowuje się do wy- sportu i wyehowa.nia fltzyczne
jazdu do Niemiec zachodnich, go. W wyg.łoszonym referacie 
gdzie ma rozegrać szereg spot- prz;ewodn:iezący Re~ek omówił 
kań. Górnik jest obecnie w aktualne ri:ada.pia · cl!lli,alaCQIY 
tym szczęśliwym położeniu, że spoiriowych - crtł011Jków pa.rtii 

w pracy nad ro>Zwojem kultu
dysponuje odpowiednimi rezer cy fi!l;fetmej. Nad referatem 

BERLIN. - Reprezlintaoja 
boksoerska NRD pok0tnł!a Ru
muruę 12:8. Sei!lsacja meczu 
była porażka wicemistrza olim 
pijskiego w wadze mUJ&Zoej 
Rumuna Dol:>rescu z Millle~ 
oki-em. 
POZNAŃ. - Bokserzy War

ty wygrali w II-hgowym me
czu ze Stalą {Mielec) 14:6. O 
dużą niesipodzia<rukę Jl'()staral 
się Stylo (Warta), wygrywając 
w wadze piórkowej z Socze
wińskim. 

KRAKÓW. - W i&potkaniu o 
mistrnostwo II ligi bokser."1ciej 
Wisła wygrała ze Stalą (Cze
chowke) 12:8. Do niespodzia
nek należy zaliczyć wynik re
rnioowy w spotkaniu Rohan 
{Wisła) - Hebda w wadze lek
kiej, 

3 zwyeięslwa 
polskich pływaków 

w Budapeszcie 

• 

wami, toteż nie zdradza ,zamia r<JIZ\Wlięla się ożywi~ dysku
rów „importowych". Jeśli w sja, w kl6rej licrz.nie zabierali 
składzie Górnika spotkamy no gloo drzliiala.m:e s~rlowi. w dy
we nazwisko, to tylko takiego skusji tmzemaiwiał również 
zawodnika, który wyszedł spod\ członek Biura Politycznego 

- w ręki trenera Opaty. KC PZPR - Jerzy Mo1"awslti. 

~fi~11 fi 

Trzy 'pierwsze miejsca zajęli 
repreZ€illltanci PoIBki na mię~ 
dzynarodowych zawodach pły
wackich w Budapeszcie, zor
ganizowanych z okazji 50-le
cia Węgie!I'skiego Związku Pły
wacltiego. Szulcówna wygrala 
100 m .s•t. dow. w czasie 1,07.6, 
Klemińska - 100 m st. mot. 
w 1,19,2, a Bastek - 400 m 
dow. w 4,48,9. W pozostałych 
konkurencjach IGopcol>Gwski 
zajął trzecie miej.sice na 2-00 m 
st. klas. (2,43,2), a Sambola 
by! piąty na lVO m st. grz.biet. 
(1,09,3) . 

ze 
świata 

~ .... - .. „ ........... „ .•.. „.„ .• ~_"--:r~,„·r : trr~dWOM• 

='_A~~~f....-~',- znakomita p'tywaczka angielska Indy mu i znacznie mniejsze niż w latach ubieg· 
Grinham, mistrzyni olimpijska w sty- łych zainteresowanie ze strony publiczności 

1::11 ~ ~ ~ lu grzbietowym zademonstrowala w rozmaitymi turniejami. W 1940 r. było w 
;. 1/7 ~ telewizji brytyjskiej nowy styl pływania tak USA 9.600 tys. zawodników, a obecnie· ilość 

zwany „back-dt\phin" (delfin na grzbiecie), ich spadła o 5 milionów. Na ten stan rzeczy 
opracowanu przez jej trenera Rega Lartona. złożyło się w·iele powodów. Ludzie odpowie
Nowy sposób pływania przy.pomina styl mo· dzialni za sport w USA zgadzają się z opinią 
tylkowy, gdyż zawodnik płynąc unosi się nad prezesa MKOL Avery Brundage'a, który 
wodą. Grinham o§wiadczyl1a, że ten nowy twierdzi: „Ameryka ma za dużo samochodów 
styl jest bardzo męczący, wymCLga więc od i telewizorów. Młodzi Amerykanie przestali 
zawodnika długotrwałego treningu, gdy się się garnąć do sport)L; zbyt duzo bowiem cza
go jednak opanuje, można osiągać nadzwy· su spędzają za kierownicą i przed ekranem". 
czajne wyniki. W Londynie przypuszczają, Zgoła odmienną drogą szed~ teni's w Austra
że wynalazek trenera Lartona może zrewolu- lii, gdzie szybko stał się sportem narodowym. 
cjonizować pływanie stylem grzbietowym. W Ameryce nik.t nie zajmuje się wyszukiwa· 

RADIO 
NlEDZmLA, 15 GRUJ>NIA 

7.10 Wirtuozi i orlciesitry roz
ryWlkowe. 8.06 :FTzegląd prasy. 
8.10 (L) Nadaj-emy kolejną au
dycję z cyklu: „Z reporterskich 
notatek". 8.30 Kono&"t muzyki 
organ. 9.00 Fala 56. 9.15 Zes,poly 
świetlicowe przed ntiikroforuem. 
9.35 Melodie taneczne. 10.00 „No 
we nagrania". 10.30 Za.gadka li
t.eraoka. lLOO Koncert życzeń. 
12.04 Przegląd czasopism. 12.15 
KalejdOO!ooip muzyczny. 1.3.00 
„Skąd to światło" - pogadan
ka. 13.15 M~odie do tańca gra 
Pol.si.°l>:a Ka;:ioela p. d. F. Dzier
żanowskiego. 13.45 Niedzielny 
magazyn dla w:si. 14.00 „Ni•eza
pomniane .str001nioe" „Cichy 
Don" - fragm . pow. M. Szoło
chowa. 14.30 Rei:ortaż z III Mię 
dzynarc·do·,„ ;go Konkursu Skrzyp 

literacki. 17.3-0 Audycja „S~i
leik". 13.00 Muzyka tanec2Jlla. 
18.20 Otwor.ze.nie publicznego 
konoerlu il'o:ziryv,,-ikowego z sali 
Filhanmonii Lód2lkiej w wyk. 
Orik. PR p. d. H. Debk:ha z u
działem solistów. 19.00 (L) „Kon 
cert życzeń" w oprac. Jadwigi 
Oeclrow.slki.ej. 20.20 Wiadomości 
sportowe. 20.25 Wieczorna sere
nada. 21.00 :Melodie taneczne w 
wyk. ze.sipolu mmrumentaJnego 
p. d. Jerzego Haralda. 21.30 
„Matysiakowie" - odc. 55 pow. 
radiowej. 22.-00 Ogól'llO]lolsk.ie 
•vi:i<lomości ~e. 22.30 (L) 
Lokalne wiadomości spo!I'towe. 
2.2.45 Muzyka ~·óżnycli narodów. 

TELEWIZJA 
Niedziela, 15 grudn.IJ& 

cowego im. Henryka Wieniaw- 17.30 Pr:ogram dla dziecimlOC: 
s.kiego. 15.(}~ Dla dzieci - slu- szych: a) „Miś w "okie.nku", b) 
chowisk<> rt. „w;elka przygo- „Wydecz.ka do ZOO", c) Kres
da". 16.05 Tygodniowy prz,e.gląd kówki amerykańskie (W). 18.20 
wydarz.eń mię:iz.ynawdowych. l Reportaż sporlx>WY (W). 18.50 
16.20 Kono<:!rt kr~kowsk'.ej orkie Film fabularny prod. polc1kiej 
stry i chóru. 17.00_ (L) RepO!l'taż pt. „Koniec nocy" (L). 

Jack Kramer jedzie do Australii na teni- niem młodych talentów, nikt nie szerzy I.e
sowy turniej mistrzów. W ub. roku od- gendy o bohaterach kortów tenisowych. Mur 
niósl on sukces w Sidney wygrywając obojętno§ci postanowil przelamać Ja:ck Kra

w finale z Pancho Segura. Podczas tego tur- mer, starając się zwalczyć brak należytej 
nieju dojdzie prawdopodobnie do trzeciego organizacji. Wysilki te zjednaly mu przy· 
spotkania Hoada z Gonzalesem. „Cyrk" Kra- chylność kierowników tenisa amatorskiego. 
mera pozyska! ostatnio tenisistę afryka.ftskie- Może dzięki temu impas zostanie wreszcie 
go Sturgessa, a obecnie proponuje przejście przełamany. 
na zawodostwo NielsenO>Wi i Davidsonowi, 
kusi również możliwością wielkich zaro·bków 
tenisistę australijskiego Rose. 

Znana samochodowa firma Mazerati, któ
ra może poszczycić się tym, iż kierow· 
cy jej zdobyli tytuły mistrzów świata 

i Europy w jeździe górskiej, ogłosiła ostatnio, 
iż w przyszłym roku nie zamierza oficjalnie 
brać udziału w p,odobnych imprezach. 

T enis Stanów Zjednoczonych przeżywa 
głęboki kryzys. Zauważyć się daje spa
dek liczby uprawiających w USA tzw. 

bia'ty sport. Stąd też zapewne spade.k pozio-

L ondyński „Daily Express" przeprowa
dził plebiscyt na najlepszego sportsme· 
na i sportsmenkę Anglii w roku 1957. 

Nagrodę przyznąno Ibbotsonowi - rekordzi· 
ścle świata na 1 ·milę i 13-letniej pływaczce 
Wilkinson, która ustanowiła 19 rekordów 
krajowych. 

20 państw zgłosiło udzia! swych repre 
zentacji w lekkoatletycznych mistrza 
stwach Europy w Sztokholmie. z 

ZSRR wpłynęło pismo o zarezerwowanie 
kwater dlą 100 osób, a z NRF dla 90, 

W losowaniu 

Polska ma tylko 
? przeciwników 

Drużyna piłkanika Polsiki 
ma ost.ateozn1e siedmiu kon 
kurentów w losowaniu prze
ciwnika dla Izraela, 'które od 
l1ędzie się w niedzielę 15 bm. 
w Zurichu. W piątek FIF A 
podała do wiadomości, że li
sta kandydatów jest ostatecz 
nie zamknięta i zawiera na
stępujących osiem państw: 
Polska, Bułgaria, Irlandia., 
(Eire), Walia, Holandia, Ru
munia, Hiszpania i Włochy 
lub Portugalia z VIII grupy 
·eli1mirnacyjnej. Tt"Zecia d.ru
żyna tej grupy Pln. Irlandia 
nie weźmie ud.zialu w losowa 
nh.1. Pozostałe pal'l.stwa, któ
re były uprawnione do loso
wania, ale zrezygnowały z 
niego, to: Belgia, Cost.a Ri
ca, Boliwia, Pern1 Urug
waj. 

Dzisiejsze imprezy sportowe 

Do!~ąd warto 
się wybrać 

Pod znakiem boksu, koszy
kówki i hokeja na lodzie u
płynie dzisiejsza łódz!k.a nie
dziela .sportowa. O turnieju 
koszykówki, Cl!gallli:zowanym 
z okazji 30-lecia ŁOZK, pi• 
szemy na innym miejscu, 
mecz bokserski dwóch Gwar 
dii (łódzkiej i warszawskiej),. 
który odbędzie się w hali na 
Widzewie o godz. 11 również 
już szerzej omówiliśmy. (Do 
wiadomości czytelników po
dajemy, że na imprezę tę po 
zostało jesz·cze tylko 150 bi
letów. Kasy czynne są od 
godz. 9. 

W hali sportowej przy ul. 
Żeromskiego dojdzie do cie
kawego spotkania hokejowe 
go o mis.tr'Zostwo II ligi mię 
dzy ŁKS a Fortuną (Wyry). 
Mecz o tyle ciekawy, :lie staw 
ką jego jest pierw~e miej
sce w tabeli: .albo Fortuna 
nadal pozostanie leac.'t:.rem 
tabeli, albo też ustąpi zasz
czytną lokatę z.es.połowi ŁKS. 
Łodzl.< I ie j~lk do:ty.chcv..as 
mają najbard!z.iej bramko
strzelny atak i stąd ich na· 
dzieia na zwydęstwo. Fortu
na zd:aje sobie sprawę, że 
staje przed trudnym zada
niem, a ponieważ hokeiści 
to ocz,ko w głowie tego milil 
steczka, wię:: przybywa im 
w sukU'rs 200 :kibków. O za· 
reze?f'l.Vowanie bc1wiem liYll\l 
m!eJis-c na trybu'tlach zwró.· 
cili się do ŁKS. Początek me 
CZU O godz. 12. 

Uzupełnieniem p.roog.ramu 
dzisiejsi-ego są z.'iwody w pO 
dnos'zeniu cieżarów międZY 
ŁKS a Gwardią (liga woje
wódzka) o godz. 11 pt.zy ul. 
Zakątnej 82, zawody tenis.a 
stołowego Start - Bawełna. 
o godz. 9.30, ul. Piotrkowska 
40, wreszcie spotka.nie siat
kówki kobiet o mistrzos·two 
klasy A przy ul. Pól:nocnej 
36 od godz. 9. 

n P11r.har Davisa 

USA-Belgia 3: 2 
BRISBANE. - Z najwięk

szym trudem tenisiści USA po 
konali w międzystrefowym me 
C1lU o Puohar Davisa Belgię 
3:2. W ostatnim ·dniu zawo
dów zapowiadało się na sE!l1M 
cję, ~ Be1g Washer 7lWYcię
żyl w 02Jterech retach Flama, 
Stan meczu brzmiał 2:2. O 
zw-ycię.stwie Amerykanów za
decydowała świetna po.sta:wa 
Seixa.sa, l!Jtóry w pie.rwsz.ym_, 
por.ad godzinę trwającym, i>e
cie (10 :8) tak wycz.er.ool Bri
chanta, :Ul na.Sif,ęP'!le sety roz
strzY'g;nął w rekOl!'dowo krót
kim czasie na swojią korzyść 
(6:0, 6:1). 

J em:z.e w tym miesiącu 
USA s~tlm.ją się w firułlO<WYm 
spo.tkaru!u z AustraJiią. Mec:T. 
odl;:lę:dzie się w M€lbourne. 
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